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na rzecz Niemiec. Sprawa Gór- 
nego Sląska, którego oddanie 
Niemcom tak gorąco propagu- 


W mowie swej, wygłoszo- 
nej w ubiegłą środę w Sejmie, 
prezydent ministrów, pan Witos 
przypomniał Lloyd Gieorgeowi, 
iż oprócz żołnierzy Francji, 
Włoch i Anglji, na których po- 
woływał się premjer angielski, 
nowy porządek świata budo- 
wali również na krwawych po- 
lach walk i bohaterscy  żołnie- 
rze Stanów Zjednoczonych, któ- 
re dobrowolnie i bezinteresow- 
nie poszły do boju o sprawied- 
liwość i wolność dla uciśnio- 
nych narodów. Słowa pana 
Wiłosa, które wyraźnie ozna- 
czały, iż w sprawie Górnego 
Słąska i decyzji o losach jego 
ma również do powiedzenia coś 
i Ameryka, zostały przyjęte 
gromkimi oklaskami przez całą 
izbę naszą. Ale oto jednocześ- 
nie z nowem eniem 
Lloyd Georgea, w którem w 
sposób niemniej brutalny, niż 
w wygłoszonej niedawno mo- 
wie, podkreślił zupełnie wyraź- 
nie stanowisko pex sprawie 
górnośląskiej, została ogłoszo- 
na odpowiedź sekretarza stanu 

Hugesa na notę, skierowaną 
„przez Polskę do Stanów Zjed- 
noczonych, w której te ostatnie 
oświadczają, że kwestja uregu- 
lowania granic polsko-niemiec- 
kich jest sprawą, dotyczącą wy- 
łącznie Europę i że Ameryka, 
zgodnie z tradycją polityki swej, 
mieszać się do niej nie ma za- 
miaru. Została zatem zupełnie 
jasno skrystalizowana sytuacja, 
w której Polska odnośnie do 
sprawy Górnego Sląska się 
znajduje. Po stronie swojej, 
jako sprzymierzeńca, ma tylko 
Francję, — natomiast w obozie 
tych, którzy w sprawie Górne- 
go Sląska skłaniają się ku roz- 
„wiązaniu jej na korzyść Nie- 
miec, posiada przeciwko so- 
bie wszystkie inne wielkie mo- 
„carstwa, wchodzące w skład 
zg a więc Anglję, Wło- 
chy, Japonję i ostatnio Stany 
Zjednoczone, t.j. to mocar- 
stwo, na którego sprawiedliwą 
i skuteczną interwencję Polska 
liczyła. 

Sprawa Górnego Sląska nie 
jest jedyną, co do której zary- 
sowały się poważne różnice 
zdań pomiędzy Paryżem i Lon- 
dynem. Bo, jak widać z prze- 
biegu czwartkowego posiedze- 
nia izby francuskiej, nieporozu- 
mienia te obejmują i inne, mo- 
że bardziej jeszcze dla Francji 
żywotne, zagadnienia. Poseł 
Tardieu, poddając ostrej kryty- 
ce umowę londyńską, stwier- 
dził, iż stanowi ona niepowo- 
dzenie Francji, którą zmuszono 
do zmniejszenia żądanej sumy 
odszkodowań, oraz pozbawio- 
no sposobności zastosowania 
sankcji i obsadzenia zagłębia 
Ruhry. Inny znów mówca, po- 
seł Margaine, skonstatował, iż 
Briand, pod wpływem nacisku 
ze strony Lloyd Georgea, zgo- 
dził się w- Londynie podczas 
konferencji na szereg koncesji 


je Lloyd George, jest dla 
Francji obecnie sprawą jednej 
z takich koncesji dla Niemiec, 
która, wbrew interesowi i za- 
miarom Francji, mogłaby przy- 
czynić się w znacznym stopniu 
do wzmożenia sił powalonego, 
lecz nie dość obezwładnionego 
wroga, który, dzięki górnoślą- 
skiej wygranej, tem łacniej i 
łatwiej mógłby przyjść do sił 
i stać się znów niebezpiecznym 
przeciwnikiem, pałającym pra- 
gnieniem odwetu. 

Wobec tego, że nie jest rze- 
czą wiadomą i pewną w jaki 
sposób już w najbliższej przy- 
szłości ukształtują się stosunki 
międzymocarstwowe w Europie, 
czy przypadkiem porozumienie 
francusko-angielskie nie ustąpi 
miejsca sojuszowi Anglji z Niem- 
cami, Francja w własnym, ży- 
ciowym niemal, interesie musi 
dążyć do dwóch celów—jak- 
największego osłabienia Niemieci 
podniesienie znaczenia i potęgi 
Polski, jako swego sprzymie- 
rzeńca. Oba te cele w dużym 
stopniu dałyby się osiągnąć od- 
daniem G. Sląska Polsce, zacho- 
wanie zaś go dla Niemiec, do 
czego zmierza Anglja, stanowi 
sparaliżowanie dążeń francuskich, 
oraz znaczne zmniejszenie opo- 
ru Francji wobec ewentualnych 
niemieckich planów  rewanżo- 
wych. 

Dzięki tym okolicznościom, 
sprawa Górnego Sląska nabrała 
wyjątkowego znaczenia. Obie 
najbardziej w niej zainteresowa- 
ne strony—Polska i Niemcy— 
niemal nic decydującego nie ma- 
ją do powiedzenia. Natomiast 
stanęły przeciwko sobie Francja 
i Anglja. Pomiędzy Paryżem i 
Londynem odbywa się walka 
o interesy dwóch zwycięskich 
sprzymierzeńców, a stawką, o 
którą gra się toczy, jest Gór- 
ny Sląsk. 

Są dwa możliwe wyjścia z tej 
walki—albo decydujące zwycię- 
stwo jednej ze stron, albo też, 
co jest bardziej prawdopodob- 
nem, zawarcie jakiegoś kompro- 
misu w Lympe, czy Boulogne 
sur Mer. Możliwość takiego, 
czy innego załatwienia sprawy 
górnośląskiej w niczem jednakże 
nie zmienia  najokrutniejszego 
faktu, że Polska w kwestji, mo- 
gącej zaważyć o jej bycie pań- 
stwowym i rozwoju, odgrywa 
tylko rolę objektu, a nie sub- 
jektu. I to właśnie, niezależnie 
od wyniku sporu francusko-an- 
gielskiego w sprawie górnoślą- 
skiej, stanowi najgłówniejszy, 
nie mogący znaleźć usprawie- 
dliwienia ani przebaczenia, błąd 
naszej polityki zagranicznej. Ona 
to uczyniła, że dziś Polska bez- 
silnie patrzeć musi, jak dwaj 
partnerzy prowadzą grę o jej 
krew i jej ciało. 

L. Mar. 
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Wczorajsze obrady Sejmu, 


Wrażenia ogólne, 


(Tel. od nasz. warsz. kor.). 


Najważniejszym punktem dzi- 
siejszego posiedzenia sejmu bvła 
śprawa rezolucji w sprawie rórno- 
sląskiej, zaproponowana przez 
komisję spraw zagranicznych. 
nastepnie sprawą projekto ustawy 
amegstji. a wreszela nauły wniosek 
klnbn P. S. L. w sprawie ks. arcy- 
biskupa Teołorowicza. Rezolucije. 
zaproponowaną przez komisje 
spraw zagranicznych. po 7A klu- 
bem N. P. R. który "losował 
przeciw i „Wzwolenia*, które 
nchrliło sie od słosowania nad tą 
rezolnoją, natomiat proponowało 
poprawkę, sejm przyjał jedno- 
myślnie. Sprawa amnrstji ra 
wniosek P. P, S. odroczono do 
nastepnego posiedzenia  sAjmn. 
Żywsze zainteresowanie wywołala 
polemika miedzy posłem Rrnehlem 
który motywował nacłość wniosku, 
domasającezo się sąda marszał< 
kowskiego nad posłam ksiedzem 
Teodorowiczem, który udawadniał 
gołosłowność oskarżenia, W czasie 
przemówienia jednego 1 druciero 
posła na sali panowało podnie- 
canie, które chwilowo dochodziło 
do walki słownej między prawicą 
i lewicą. W rezultacie prawie 
jednomyślnie uchwalono przyjąć 
nagłość wniosku, to jest sprawe 
księdza Teodorowicza oddać pod 
Sąd marszałkowski, St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 20 maja. (PAT) 
Po przystąpieniu do porządku 
dziennego przyjęto w trzecim 
czytaniu ustawę o tymczasowym 
poborze podatku dochodowego. 

P. Steinhaus referował ustawę 
o amuestji z powodu uchwalania 
Konstytucji. Komisja znacznie 
rozszerzyła ramy projektu rządo- 
wego, zarówao co do ulg i ro- 
dzaju przestępstw, podlegających 
amnestji, Na życzenie kilku klu 
bów rozpruwy odroczono, 

Poza porządkiem dziennym p. 
Stanisław Grabski przedlnżył spra- 
wozdanie komisji spraw zażra- 
nicznych o oświadczeniu prezy- 
denta ministrów w sprawie górno- 
śląskiej. Referent przedkła'a re- 
zolucję uchwaloną przez komi- 
BIEŃ 

Klub „Wyzwolenia wniósł naw 
stępującą poprawkę do rezolucji. 
stwierdzając powyższe, Sejm 
Przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenie prezydenta ministrów, że 
rząd polski ruchu zbrojnezg na G. 
Słąsku nie wywołał i Że w popie- 
ranio go udziału nie bierze, sto- 
jąc na gruncie traktatu wersal- 
skiego, Sejm wyraża przekonania 
całego narodu, Że ruch zbrojny 
ludności górnośląskiej w obronie 
swych praw ustałby natychmiast 
po daniu ze strony głównych mo- 
carstw koalicyjnych dostatecznych 
gwarancji zabezpieczających lud- 
ność górnośląska od srożnego na- 
jazdu niemieckiego i pozostawie- 
nie ludowi temu możności zorra- 
nizowania administracji niezależ 
nie od państwa viemieckiego. 

P. Chądzyński imieniem N. P, 
R. złożył następujące oświadcze- 
nie: Górny Sląsk jest prastarą 
ziemią polską, a lud górnośląski 
robotnik i chłop od wieków tam 
osiadły uznaje się za lut polski. 
W głosowaniu plebiscytowem w 
dnia 20 marca r. b.” lud górnoślą- 
ski dał wymowny wyraz swej wo- 
li należenia do Polski. Pomimo 
administracji niemieckiej zależ- 
ności ekonomicznej od kapitału 
niemieckiego i magjstratów haka- 
tystycznych, pomimo krwawego 
teroru, organizowanych przez rząd 
uiemieckj bojówek lud górnoślą- 
ski w olbrzymiej wiekszości gło- 
so Wał za Polską. 

Żywioł niemiecki na G. Sląsku 
to część ludności zgermanizowa- 
nych miast, to przybysze kapitału 


niemieckiego,  eksploatorzy bo 
gactw ziemi górnośląskiej to 
napływowy element kapitału i 


rządu pruskiego. N. P. R.stwier- 
dza, że wielka część dyplomatów 


koalicyjnych łamie zasadę wolno- 


śei i sprawiedliwości 
Sląska nsiłnje oddać 


na Górnym 
kraj ten 


Niemcom, rzusie co na wyzysk 
i nastwą międzynarodawero kanf- | 
talu, na poniewierkę znienawidzo»| 
nyeh ciemięzców nruskich. Tad 
«órnośląski czując sin zaerażany 
w swej wolności, rhwycił inż po- 
raz trzeci za broń. hy w krTawej 
walce bronić swych praw do zje: 
dnoczenia gie z Polska. 

Powstańcom oórnoślaskim wr: 
rażamy hałd. łączac sia z niami i 
solidaryzyjąc w ich świetym bo 
in o wyzwolenie. N. P. R o 
świadcza, ża wolność Indu gódno- 
śląskiego i jego  przyrodzonych 
praw należenia do Rzeczrnospa 
litef polskiej bronić badzia natal 
wszystkiemi środkami, nia cenfa- 
ine się przed najostrzejsza rown- 
lucią narodowa na Górnym Sla- 
sku, nawet wbraw takiemu rza- 
dowi polskiemu, któryby zdecv- 
dował sie wyrzec solidarności z 
hnhaterskim ludem na Górnym 
Sląsku. (p. da Rosset: Takieco 
rządu polskiezn niema), głosować 
bedziemy przeciw rezolucji więk- 
szości komisji. 

W głosnwanin odrzucono po- 
prawkę „Wyzwolenia”, a przyjęto 
znaczną większością rezolucję 
komisji. 

Następnie p. Barlicki refero- 
wał sprawę zezwolnia na przymu- 
sowe wykupna dóbr Opiecie w 
pow. warszawskim za sumę 7 mil- 
jonów marek. 

W sprawie tej wywiązała się 
ożywiona dysknsja, po której w 
głosowaniu przyjęto wniosek p. 
Marylskiego o odesłanin Sprawy 
do komisji z dodatkowem wnio- 
skiem p. Rotermunda wyznaczając 
komisji termin 10 dniowy. 

Następnie przyjęto rezolucję. 
wzywającą rząd, aby bezzwłocznie 
przystąpił do budowy $machów 
dla urzędów państwowych w War- 
szaąwie i innych miastach, oraz 
wpłynął na organy samorządowe 
miejskie w kierunku budowania 
gmachów na biura instytucje i 
szkoły miejskie. 

Po sprawozdaniu p. Posolskie- 
vo uchwalono rezolucję komisji w 
sprawie nłatwienia nabywania to- 
warów aprowizacyjnych w Gdań- 
sku. Dotyczy to oświadczenia 
inin. aprowizacji, że dla samorzą- 
dów gminnych ikooperatyw wpro- 
wa zone zostan; ułatwienia przy 
sprowadzaniu towarów aprowiza- 
cyjnych, nie podlegających oole 
niu, Ponadto wzywa się rząd, a- 
by odpowiednie urzędy domagały 
sią spłesznego wywozu art. żyw- 
nościowych z miejsc zakupów za- 
granicznych. 

Po referacie p. Grabskiego z 
Gniezna zgodzono się na wydanie 
sądowi okręgowemau w Warszawie 
posłów Tragacza, Sawickiego, Mi- 
chała Marka, Bochenka, Żebrow- 
skiego, Osuchowskiego, Kowalew- 
skiego, Mazura i Szymorskiego. 

Następnie p. Bril referował 
nagły wniosek w sprawie Ks. ar- 
cybiskupa Teodorowicza, który w 
czasie pobytu swego w Rzymie 
miał zażądać od stolicy apostol- 
skiej, aby wezwała duchowieństwo 
do walki z PSL. i który posługi- 
wał się tajnemi dokumentami po- 
selstwa  polskiero przy Waty- 
kanie. 

P, ks, arcybiskup Teodorowicz 
oświadcza, że staje przed nieby- 
wałem zarzutem. Stwierdza u- 
błlicznie, że nie zwracał się lo 
stolicy apostolskiej, aby wezwała 
duchowieństwo do zwalczania P. 
3. L. albo jakiego innego, a ba- 
wii w Rzywie wraz z ks. biska- 
pem krakowskim Sapiebą w spra- 
wie Górnego. Sląska i osią .nął 
pewien sukces przyczem posługi 


wał się tajnemi dokumeatami, a 
mianowicje tylko jednym Z nich, 
Jako dowodem, na którem mógl 
się oprzeć, pozatem argumenty 
czerpał Z G. Sląska. Niema nic 
Przeciwko odesłaniu wniosku do 
Komisj. W końcu zaznaczał, że 


cale życie bronił sprawy polskiej 
1 nieraz wbrew własuym intere- 
Som i protesiuje uroczyście prze- 
ciw zamąchowi na Swoją cześć. 

Nagłość wniosku przyjęto. — 
Przyczem wynikła wrzawa | po- 
lemika pomiędzy prawicą i le- 
wicą, 

Marszałek zalmknął posiedzenie 
Naznaczając następne na wtorek 
Da $odz. 4 po poł. 
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Roboty Drukarskie 


wszelkięgo rodzaju dla fabryk, binr 
oraz prywatne wykonywa gruntownie 
i po cengch umiarkowanych 
DRUKARNIA I SKLAD PAPIERU 
A. I. Ostrowski 


Łódź, Piotrkowska 55, tel. 354. 


Rezolucja sejmowa 
wsprawie górnośląskiej 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji spraw zarrani. 
ozncch. nad przewodnictwem pos. 
stan. Grabskiego, w obecności 
wiceministra spraw zasTranicznysh 
Dahskieso, na wuiosek podkomisji 
uchwalono, po dłaższej dyskusji 
rezaltcje w aprawia górnośląskiej. 
Rezalncja ta ma brć wniesiona 
na nlenum sejmu. 

Brzmienie rezolucji jest na- 
stępujące? 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Naturalnem prawem ludności 
»ór nośląskiej, osiadłej od wieków 
na tej ziemi, która na całym 0b- 
szarze plebiscytowym zachowała, 
mimo wiekowej niewoli, w więk- 
szości język polski i świadomość 
przynaleźnaści do narodu pol- 
skieco, jest zjednoczenie się z 
Polską. To jej prawo w pierwo- 
taym tekście traktaln wersalskie- 
go, łączącym bez zastrzeżeń Gór: 
ny Sląsk z Polską, 

Gdy jednak inne względy na 
kazały mocarstwom tym postano- 
wienie to zmienić następnie i u- 
stanowić na rzeczonem terytorjum 
plebiscyt, naród polski poddał się 
lojalnie tęj decyzji ufny, że wy- 
rażona w tym plebiscycie wola 
większości gmin rozstrzygnie nie» 
odwołalnie o ich przynależności 
państwowej. 

Wynik plebiscytn określił wy- 
rażnie linję demarkacyjną tery- 
torjum, na którem wiekszość gmin 
oświadczyła się za Polską i wamo= 
oniła na niem prawo naturalne 
polskiej ludności do złączenia się 
z Polską z prawem formalnem, pły- 
nącem z wyrażuych postanowień 
traktatn wersalskiego. 

Więc też wiadomość, iź ziemi 
tej zagraża ponówne oddanie jej 
pod jarzmo pruskie odczuł lud 
górnośląski, jako wielką niespraj 
wiedliwość i krzywdę. Ohwycił 
za broń, aby zaświadrczyć pzzed 
cywilizowańą ludnością, że woli 
śmierć, niż niewolę, tak, jak to 
czynił naród polski nieprzerwal- 
nie przez 150 lat we wszystkich 
swych powstaniach, 

Stwierdzając powyższe i przyj» 
mując do wiadomości oświadcze- 
nie prezesa ministrów 2 dnia 10 
maja i z dnia 19 maja Sejm 

oświadcza, że państwo polskie 
i cały naród polski stoi zdecydo- 
wąnie na gruncie traktatu wer- 
salskiero‘ 

wyraża przekonanie, iż oświad- 
czenie rządu francuskiego, zape- 
wniająea ścisłe wykonanie trak- 
tatu wersalskiego, zgodnie z wy- 
nikami plebiscytu, sprowadzi szyb- 
kie uspokojenie na Górnym Siąstu, 
gdy natomiast dopus.ezanie Nie- 
miec do użycia przemocy prze- 
ciwko ludności górnośląskiej, 
która w myśl trakłaiu tego z- 
skała prawo złączeura sią z Po - 
ską, zagrażać może tak upragnio- 
nemu przez wszystkie parody eu- 
ropejskie pokojowi. 

Zarazem Sejm, w zgodzie z 
ludnością górwoślyska, wyraża U- 
bolewanie narodu polskiego z po- 
wodu ofiar, poniesionych na G. 
Sląsku przez wojska w.oskię i 
daje wyraz przeświadczeniu, Że 
tragiczny teu wypadek me za- 
chwieje tradycyjnej przyjaźni 
włosko-polskiej|*. 

Jak wiadomo, 5ejm na wczorajsze 
posiedzeniu powyższy wniosek komisji 
uchwalił. 


1 Demka Ukta 


W dzienniku ustaw ogłoszono 
rozporządzenie rady ministrów, 
określające kompetencję woje- 
wodów zarówuo ua przestrzen 


byłej Konzresówki,Galicjii Poznań. 


skiego, jakoteż i kresów wscho | 
nich, 


——— — 


Nr. 188 


| Dokała przesilen 


(Telefonem od naszego 


= Referent polityczny „Przeglą- 
dn Wieczornego“ zwrócił się wczo- 
raj do ministra spraw wewnętrznych 
p. Skulskiego z prośbą o wyjaśnie- 
nie, na jakim mianowicie tle powstał 
konflikt między nim, a panem mi- 
nistrem skarbu, 

Pan Skulski odpowiedział: 

— Wyraz konflikt nie jest tu 
odpowiednim. Między mną, a panem 
Steczkowskim wynikła raczej różnica 
zdań eo do wysokości budżetu poli- 
cji. Wychodziłem z założenia, że 
wskutek tak znacznego  zmniej- 
szenia siły liczebnej policji, budżet 
jej jest już zredukowany dostatecz- 
nie, że tedy obniżanie poborów funk- 
cjonarjuszów policji, co byłoby kon- 
sekwencją dalszej redukcji jej bud- 
żetu, jest z punku widzenia pań- 
stwowego szkodliwe, gdyż może wpły- 
nąć na obniżenie jej wartości mo- 
ralnej. Pan Steczkowski, broniąc 
wyłącznie interesów skarbu, był od- 
miennego zdania, wobec czego Spra- 
wa musiała przejść do Rady mini- 
strów. Ta ostatnia istotnie sprawą 
rozstrzygnęła i obydwaj przyjęliśmy 
jej decyzję do wiadomości. Nie było 
więc powodu, ażeby który z nas po- 
dawał się do dymisji i istotnie ža- 
den z tego nie uczynił. 

Również p, prezydent Witos, Za- 
pytany przez referenta „Przeglądu 
Wieczornego“, czy p. Steczkowski 
podał sie do dymisji, odpowiedział 
dosłownie, 

— Do dymisji się nie podał. 


— Wniesiona przed pewnym 
czasem przez podsekretarza stanu 
p. Piltza prośba o dymisję zosta” 
ła na ostatniej radzie ministrów 


ia gabinetowego. 


warsz. korespondenta). 


przyjeta. Przyjęcie prośby o dy- 
misję pozostaje w związku ze 
znaną rozmową, jaką p. Piltz miał 
Z przedstawicielem „Journal de 
Polazne“, której jednym ustępem 
czuł się dotkniętym rząd włoski. 
Wywołało to bardzo stanowczą w 
formie i treści interwencję włos- 
kiego ohargó d'aftaires, br. Mo- 
dica di San Giovanni w dniu wczo» 
rajszym u p. prezydenta ministrów, 
której skutkiem była wzmianko= 
wana uchwała. 


— Min. spr. zagr. komunikuje: 
Minister pełnomocny i poseł I 
klasy p. Erazm Piltz wniósł w 
dnia 19 b. m. podanie © zwolnienie 
go ze stanowiska stałego wice- 
ministra spraw zagr. 


— Kryzys częściowy gabinetu, 
który rozpoczął się przez tustąpie- 
nie trzech ministrów, rozszerza się, 
ponieważ wczoraj została podpisa- 
na dymisja podsekretarza stanu 
Piltza. Według otrzymanych przez 
nas informacji, do czasu rozstrzy- 
gnięcia sprawy przesilenia gabine- 
ta w całości, nie będzie nominacji 
nowego ministra, a kierownikiem 
ministerstwa zostanie nadal pod- 
sekretarz stanu p. Dąbski, który 
wczoraj odbył w kuluarach sejmo- 

ch specjalną naradę w tej spra- 
wie z prez. min. Witosem. 


— Jak donosi „Polpress”, w ku- 
luarach sejmowych opowiadają, że 
prezydent Witos miał rozmowę 
z wiceministrem Dąbskim, który 
wyraził zasadniczą zgooę na obję- 
cie teki ministra spraw zagranicz- 
nych. 


Przed rostrzygnięciem losów Sląska. 


Lanłąbie Ruhr, czy Slask Górny? 

RZYM; 19 maja. (Pat.). - Hav. 
„Il tempo“ donosi, że zarówno w 
Londynie, jak i w Paryżu toczą się 
konferencje w sprawie zapytania, 
skierowanego do rządu francuskiego 
czy wojska francuskie zajmą zagłę- 
bie Ruhr w razie, gdyby armja nie- 
miecka weszła na G. Sląsk. Rząd 
angielski chciałby podobno 
przyśpieszyć zwołanie rady 
najwyższej w celu powzięcia 
decyzji w sprawie G. Sląska. 
Wszelako rząd francuski bę- 
dzie zmuszony liczyć się z 
rozpoczętą dyskusją w Izbie 
deputowanych i nie będzie mógł 
wypowiedzieć się w tej sprawie 
przed poniedziałkiem. 

Dziennik donosi, że rząd fran= 
<uski nie może zapewnić, 
czy nie zajdą wypadki zmu- 
szające Francję do zajęcia 
zagłębia Ruhr. W Paryżu nie 
przypuszczają, że takie wypadki 
zajdą na G.Sląsku. Jeżeli się chce 
przywrócić pokój, to należy rozpo- 
cząć odpowiednią akcję w Berlinie, 
by Niemcy nie czyniły przygoto- 
wań wojennych. 


Przeciw wkroczeniu niemców ma 
G. Śląsk. 


Ośwładczenierządu francuskiego. 


PARYŻ, 20 maja. Wezo- 
raj dyrektor Departamentu Po- 
litycznego w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Bertholt 
przyjął w zastępstwie Briand'a 
ambasadora angielskiego i o- 
świadczył mu, że wojska fran- 
euskie wkroczyłyby do Zagłę- 
bia Ruhry w tym wypadku, 
ieżeliby niemiecka Reichswehra 
wkroczyła na Górny Śląsk, 
Berthelot oświadczył, że w tej 
sprawie nie może istnieć ja- 
kakolwiek wątpliwość. 


Przeciw zwołania konferencji? 


PARYŻ, 20 maja. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*. Agencja Havasi ro- 
zesłała depeszę z Londynu, w 


domościóm prasy angielskiej, nie 
nastąpi spotkanie pomiędzy Brian 
dem i Lloyd George'em,jak również 
nie jest chwilowo przewidziana 
w końcu bieżącego lub początku 
przyszłego tygodnia konferencja 


rady najwyższej. Korespondent 
stwierdza również pewne uspo- 
kojenie; chmury, które zebrały 


się tylko dlatego, iż mowa Lloyd 
George'a była czytana w zbytnim 
zacietrzewieniu, obecnie się roz- 
chodzą. 
+ 

Informacja Havasa stoi w tak 
wielkiej sprzeczności z podanemi 
dytychczas wiadomościami, iż 
trzeba się powstrzymać z sądem 
co da miej. W każdym razie trudno 
przypaścić, aby Lloyd George 
wysłał zaproszenie do Włoch, jeśli 
w rzeczywistości nie byłoby posta- 
nowione zwołanie konferencji. 


Liazi w Boulogne. 


PARYŻ, 20 maja. (Pat). Hav. 
„Petit Journal“ podaje do wiado- 
iność, że wobec nalerania rządu 
angielskiego, Briand, prasuąc 
okazać dobrą wole, zgodził się na 
przyjazd do Boulogne jednakże, 
nie na odbycie konferencji, a tylko 
przedwstępnej narady i to dopiero 
po ukończenia się obecnej debaty, 
w parlamencie, Narady odb;łyby 
się w niedzielę przy ewentualnym 
współudziale hr. Sforzy. 

„Petit Parisien* podaje zaś, 
że MRriand w- nocie, wręczonej 
rzącowi angijelskiemn za pośred: 
niotwem ambasadora w Lóndynie, 
zgadza się ną oitbycie posiedzenia 
rady najwyższej, kładąc za wa- 
runek, że poprzednio ma być za- 
warty okład w sprawie G. Sląska. 


RZYM, ży inuja. (Fat). Hav. 
Hr. Sforza, który miał wyjechać 
wieczorem do Boulogne odłożył 
swój wyjazd. 


francja zgadza się na posiedzenie 
tady najwyższej 

PARYŻ, 20 maja (E.E). Rząd 
francuski miał podobno, jak rząd 
włoski, zgodzić się na wzięcie 
udziału w posiedzeniu rady naj- 
wyższej, jednakże pod warunkiem 
wypowiedzenia się co do terminu 
konferencji dopiero po ukończeniu 
debat izby deputowanych, które 


której informuje, iż wbrew wia- rozpoczną się w dniu 19 b. m. 
LJ 


Sobota 21 maja 1921 P. 
R, 


Odprawa amerykańska. 


NOWY JORK, 20 maja (Pat) 
Hav., W związku z oświadczen em 
Lloyd George'a, który powiedzał, 
że opinja amerykańska aprobuje 
jednomyślnie jego poglądy na 
sprawę górnośląską, Sewart Da- 
wison, prezydent „Amerikan de 
pensne sociate* przesłał ag. Ha- 
vasa następujący telegram: Pre- 
mjer angielski nie był uprawniony 
ani upoważnia do przemówienia 
w imieniu ogółn amerykańskiego 
wobec tego, ze St. Zjednoczona 
od r: 1776 przestały należeń do 
korony angielskiej. Naród ame- 
rykański potrafi sam wyrazić 
swoją opinję, naród ten nie jest 
wrogiem Fran oji. 


Obrady parlamonta francuskiego, 


PARYZ, 19 maja. (Pat.), Hav. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izba 
deputowanych przystąpiła niezwło- 
cznie do dyskusji nad interpelacja- 
mi w sprawie polityki zagranicznej. 
Pierwszy zabrał głos Tardieu, który 
gwałtownie krytykował rząd, zarzu- 
cając mu, że nie spowodował za- 
stosowania sankcji przy sposobno- 
ści nieniszczenia rzez Niemcy za- 
płaty miljarda marek w złocie w RE 
widzianym terminie 1 maja. Dalej 
mówca zarzucił rządowi, że dopuś- 
cił do ogromnego zmniejszenia 
wierzytelności Francji przez uchwał 
w komisji odszkodowań i wyraził 
obawę, że wrazie uchylenia się 
Niemców od spełnienia zobowiązań 
nie będą zastosowane sankcje lub 
sprawa ograniczy się do konferen- 
cji. Nawiązując do ostatnich wy- 
darzeń zaznaczył Tardien, że mowa 
Lloyd George'a jest tem dziwniej- 
sza, że nawołuje on Francję do 
szanowania traktatu, podczas gdy 
premjer angielski od 10 miesięcy 
nie ustaje w zabiegach przeprowa- 
dzenia rewizji tego traktatu na szko- 
dę Francji. Tardieu dodał, że na- 
rody francuski i angielski nie mogą 
się obejść jeden bez drugiego, czy 
to w czasie pokoju, czy to w cza- 
sie wojny. Wobec ciągłych ustępstw 
ze strony Francji, wzbudziła się w 
Anglji iluzja, co do ustępstw bez 
końca. 


Ochotuicy niemieccy. 


PARYŻ, 20 maja (Pat) Havas. 
Z Opola donoszą, że ciągle przy- 


L komisji sejmowych, 


Komisja wojskowa obradowała nad 
sprawozdaniem nadzwyczajnej komisji 
rewizyjnej o, nadużyciach na kresach 
wschodnich. Uchwalono, aby ministe- 
rjum spraw wojskowych przedłożyło 
sprawozdanie o zarządzeniach w celu 
uzdrowienią stosunków w szczególności 
o przebiegu osadnictwa wojskowego. 

— Komisja aprowizacyjna uchwaliła, 
według referatu posła Szymczaka, aby 
z uwagi, że rozporządzenie z duia 22 
kwietnia r. b. o ograniczeniach spoży- 
cia godzi w najuboższą ludność i nie 
wpływa ani na oszczędność ani na obni- 
żenie ceny, a podkopuje autorytet rzą- 
du, który nie jest w stenie dopilnować 
rozporządzenia, sejm uchwalił zniesie- 
nie rozporządzenia. Nieliczne przepisy, 
dotyczące porządku w jadłodajniach, 
mają być ogłoszone przez rządowe wła- 
dze policyjne lub samorządowe. 

— Komisja skarbowo-budżetowa po 
wyczerpujących rozprawach nad sprawą 
moratorjum dla wierzycieli przyszła je- 
dnomyślaie do przekonania, że jest nie- 
podobieństwem pewne sfery interesów 
w związku ze spadkiem waluty wyodrę- 
bnić z całokształtów interesów gospo- 
darczych i uregulować je w drodze mo- 
ratorjam i dlatego komisja przechodzi 
nad tą sprawą do porządku dziennego. 

— Komisja rolua pod przewodnie- 
twem dr. Bardla prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusję w sprawie cofnięcia u- 
poważnień do parcelacji, dawnym insty- 
tucjom prywatnym. Uchwalono upowa- 
żnień tych nie odbierać i wezwać rząd, 
aby udzielal zezwoleń na parcelację je- 
dynie w wypadkach zgody z interesem 
państwa i z ustawą. Rozpoczęto dy- 
skusję w sprawie uruchomienia tartaków 
w lasach państwowych przy udziale ini- 
cjatywy prywatnej. 


Kronika polityki polskiej. 


— Dowiadujemy się, że konsul 
generalny Polski w Opolu p. Kę- 
szycki, który zawezwany był przez 


bywają oddzłały niemieckich o- 
chotników na Górny Sląsk. Są to 
przeważnie bawarczycy. Konce- 
tracja odbywa się w Opolu i Fry- 
burgu. 


Wojska angielskie i włoskie. 


RYTOM, 20 maja (Pat) Nie- 
mieckie pisma górnośląskie przy- 
noszą dziś telegram z Bprlina 
loaoszący o rzekomej wysyłce na 
G. Sląsk wojsk angielskich w 
sile dwuch dywizji i wło- 
skiej w siie jednej dywizji, 
celem zwalczania ruchu powstań- 
czego. Podobno anglicy wysłali 
joż dwa pałki znajdujące sie nad 
Renem. Wiadomości te są wielce 
nieprawdopodobne, Koła koalf- 
cyjne a zwłaszcza francuskie u- 
waążają to za zwykły bluf niemie- 
cki mający na celu zastraszenie 
powstańców. 


Straty. powstańców na Śląsku Górnym. 


BERLIN, 20 maja (EB), 
Dotychczasowestraty powstań- 
ców na Śląsku Górnym wy- 
noszą 400 zabitych i kilka ty- 
sięcy rannych. 


Koleje na Gómym Śląska. 


BYTOM, 20 maja (EE). Orga- 
nizacja kolei bardzo żywo posoncie 
naprzód. Uruchomiono kilka pocią- 
gów, kursujących, według stałego 
rozkładu z Szopienie do Nakła, Kę- 
dzierzyna, Wielszowie i Jarzębia. 
Pomiędzy Hutą Bismarka. Hutą Kró- 
lewską i Choworzem kursuje obecnie 
już nie cztery, lecz 12 pociągów 080- 
bowych dziennie. 


Wątpliwe informacje. 


GDAŃSK, 20 maja (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*), „Danziger Zeitong* 
donosi z Wrocławia: „Oddział 
banku rzeszy w Katowiesch zni- 
szczył 40 miljonów marek, aby 
nie wpadły w ręce powstańców. 
Dowództwo wojskowe powstań- 
ców zarządziło, aby każdy ofioer 
angielski musiał się zaopatrzyć w 
przepustkę polską i jeśli nie bę- 
dzie jej posiadał, zostanie rozs 
brojony*. Wiadomość tą ma wszy- 
stkie cechy inspirowanej infor- 
macji. 


rząd w sprawie wyjaśnień co do 
jego działania w Opolu, ma wró- 
cić na to stanowisko, 

— Dnia 19 maja r. b. odbył się 
w Belwederze z zachowaniem zwy- 
kiego ceremonjałi akt wręczenia 
Naczelnikowi Państwa na uroczy- 
stej audjencji listów uwierzytelnia- 
jących przez posła nadzwyczajne- 
go i ministra pełnomocnego Belgji, 
barona de fEscaille. 

Naczelnik Państwa przyjął po- 
sła w otoczeniu pp.: ministra spraw 
wewnętrznych Skulskiego, podse- 
kretarza stanu w min. spraw za- 
granicznych Dąbrowskiego, w mi- 
nisterstwie spraw wojskowych—ge- 
nerała Michaelisa, gen. Jacyny, dy- 
rektora protokułu dyplomatyczne- 
go oraz adjutantów. 

Poseł wręczył Naczelnikowi Pań- 
stwa swe listy uwierzytelniające, 
przyczem wygłosił mowę audjen- 
cjonalną w języku francuskim, na 
M odpowiedział Naczelnik Pań- 
stwa. 


Polska płaci Włochom 7 miljonów 
lir odszkodowania. 


RZYM, 19 maja (PAT) 
Międzysojusznicza komisja w 
Opolu ustaliła na 7 miljonów 
lirów włoskich sumę, jaką Pol- 
ska będzie musiała zapłacić 
jako odszkodowanie za straty, 
podniesione przez oddziały wło- 
skie na Gómym Sląsku. 


RZYM, 10 maja. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.*). Agencja Stefani donosi: 
Natychmiast po otrzymaniu wiado- 
domości o stratach oddziałów wło- 
skich na Górnym Sląska, hr. Sforza 
polecił generałowi de Marini zażą- 
dać odszkodowania. Komisja między- 
sojnsznicza w Opolu ustaliła wyso- 
kość odszkodowania, jakie Polska 
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lirów włoskich, Delegacja chiopów 
polskich z Górnego Sląska uda", 
się Jo Warszawy do gen. Romei, 
przewodniczącego włoskiej misji! 
wojskowej, i zaofiarowała mu kilka 
miljonów marek niemieckich na rzecz 
ofiar włoskich i ich rodzin. Po po- 
rozumieniu się z poselstwam wło« 
skim generał odmówił przyjęcia tej 


sumy, A 
Strejk naftowy. © 
KRAKÓW, 20 maja: (EE). W 
związku ze strejkiem w zagłębiu, 
borysławsko drohobyckiem wybuchł 
również strejk w przemyśle nafto- 
wym w Małopolsce zachodniej. Strejk ` 
rozpoczął sią najpierw w kopalniach 
i rafinerji ropy w Gliniku Marjam- 
polskim, Teraz rozszerza sią na in- 
ne zakłady zagłębia krośniańsko- 
gorlickiego, i i 


Strejk kelnerów krakowskich. |. 


KRAKÓW, 20-go maja (E: E.. 
Wobec cofnięcia przez właścicieli 
restauracji i kawiarni 10 proc. od 
rachunków, jako wynagrodzenia za 
usługę, grozi wybuch strejku służ- 
by restauracyjnej w Krakowie. 


Niemcy odpowiedzą na natę gen. Nolleta 


BERLIN, 20 mają (E.-E.) „Ber- 
liner Tageblatt* donosi, że gabi- 
net rzeszy zajmuje się redagowa= 
niem odpowiedzi na notę gen. 
Nolleta- 


Groba pod adresem Angjl. 


WIEDEŃ, 20 maja (Tel. wł. 
„Gł Pol.*). Francuskie minister- 
jum spraw wewnętrznych ogłasza 
w nocie, roztelegrałowanej przez 
ajenoję Havasa, że Francja wy- 
stąpi przeciw Austrji w razie dal- 
szych wypadków głosowania za 
przyłączeniem do Niemiec z ta- 
kimi samymi środkami represyj- 
nymi, jak przeciw Niemcom. p 


Przyposzczalne astąpienie hr. Sforzy, * 


RZYM, 29 maja (Tel. wł.. Gł. 
Pol.*), Minister spraw zagrani- 
oznych hr. Sforza udał się do Tu- 
rynu, wskutek zaproszenia na no» 
wą konfenrencję rady najwyższej 
o sprawie górnośląskiej, w eelu 
uprzedniego porozumienia się z 
prezydentem ministrów Giolittim, 
„Giouruale d'Italia** która  pro- 
wadziła dla rządu walkę wybor- 
czą, omawia wiadomość o przy- 
puszczalnym  ustąpienin Sforzy, 
twierdząc iż jego dymisja jest! 
jedyną możliwą, aby nanowo pod- 
nieść międzynarodową powagą 
Włoch. Niezdecydowane stanowi- 
sko Sforzy w sprawie górnoślą: 
skiej wywołało we wszystkich 
kołach złe wrażenie, gdyż nawet 
stronnictwa prawicowe stanowozo 
nie są- zadowolone wschodnią 
polityką Sforzy» i 

Zdaje się, iż stanowisko 
ministra spraw zagranicz- 
nych jest zachwiane, ale no- 
wa izba będzie mogła zająć się 
dyskusją nad polityką zewnętrzną 
w miesiącu października lub listo- 
padzie. Do tego więc czasu 
jest stanowisko Sforzy za- 
bezpieczone, jeśli on sam nie 
ustąpi, aby objąć poselstwo w 


Paryżu. 
Strejk w Anglii, - 


LONDYN, 20 maja (Tel, wł. 
„Gł. Pol.*). Lloyd George przyja! 
na audjencji przedstawicieli wla- 
ścicieli kopalń i górników i omó- 
wił z nimi nowe propozycje w 
celu uchylenia strejku węglowego. 
Dziś lub jutro odbędzie się wspól- 
na konfereneja walczących partji 
pod przewodnictwem premjera. 
Kolejarze i transportowcey odbyli 
wozoraj znowu wspólne posiedze- 
nie, na którym został odnowiony 
bojkot węgla zagranicznego, 


Dżuma we Władywostoka, 


GENEWA, 20 maja (E.E.). Tu- 
tejszy Czerwony Krzyż otrzymał 
wiadomości od swoich agencji 
we Władwwostoku o panującej tam 
dżumie,- która epidemicznie: szyb- 


ma zapłacić Włochom, na 7 mailj.|ko się szerzy, 


4 


` 


‘Jchwały zjazdu 
| lokatorskiego. 


(W dniach 15 i 16 b. m. odbył 
się w Warszawie trzeci zjazd dele- 
gatów zrzeszeń lokatorskich z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. W zjeż- 
dzie tym po raz pierwszy były re- 
prezentowane wszystkie zrzeszenia 
lokatorskie b. zaboru pruskiego w 
osobach inż. Fieskego—prezesa i 
p. Malinowskiego, wiceprezesa zwią- 
zku .stowarzyszeń, liczących łącznie 
około 200 tysięcy członków. Na 
zjazd przybyli delegaci przeszło 30 
zrzeszeń lokatorskich, 

Zjazd zagaił prezes głównego 
zarządu centrali, która zwołała zjazd, 
dr. Buczyński. Obradom przewo- 
dniczyli: p. Fogelbaum (z Często- 
chowy)-i p. inż. Musiał (z Sosnowca) 
w asystencji pp. inż. Fieske (Po- 
Zk Malinowskiego (Gniezno), 
Pilichowskiego (Łódź) i Dykierta 
(Warszawa). Cały program został 
wyczerpany. A 

Zjazd uchwalił następujące wnio- 
ski; 

l) W sprawie ustawy o ochro- 
nie lokatorów: 

Ustawa o ochronie lokatorów 
ż dn. 18 grudnia 1920 r., jako wy- 
wołana koniecznością życiową musi 
byćeutrzymana pod grożbą kata- 
strofy ogólno-narodowej. Nienor- 
malne stosunki i wyzysk oraz ordy- 
narne oszustwo, skutki wadliwej 
redakcji § 5 tejże ustawy o świad- 
czeniach domowych mogą i muszą 
być usunięte jedynie tylko drogą 
Arek wyeliminowania w 
ażdym domu komisji lokatorskich, 
których zadaniem na razie byłoby 
samodzielne zawieranie umów na 
wszystkie świadczenia dodatkowe i 
sprawiedliwe rozkładanie wydatków 
na wszystkich lokatorów. Wobec 
nienormalnego stosunku pomiędzy 
ustawą o ochr. lok. a kodeksem, z 
których pierwsza zabrania eksmisji, 
drugi zaś opatruje wątpliwe wyroki 
o eksmisję rygorem natychmiasto- 
wej wykonalności — có szczególnie 
fatalnie odbija się na stosunkach 
prowincjonalnych, gdzie brak pra- 
wników, gdzie lokatorzy mniej o- 
świeceni padają ofiarą niezrozu- 
mienia terminu „rygor natychmia- 
stowej wykonalności" i nie wnoszą 
skargi o wstrzymanie rygoru — 
zwrócić się do Sejmu względnie do 
sądu najwyższego 0 zawieszenie 
„rygoru natychmiastowej wykonal- 
ności“ w sprawach o eksmisję. 


2) W sprawie głodu mieszka- 
niowego: 

a) Przedsięwziąć i popierać 
wszelką akcję społeczną celem jak- 
najszybszego rozbudowania miast. 

b) Sprawę rekwizycji mieszkań, 
zachwaszczoną korupcją i krzyczą- 
cemi nadużyciami, poddać szerokiej 
kontroli społecznej i wyrwać ją z 
rąk urzędników, stojących często 
nie na wysokości swego zadania. 
Dopóki rekwizycja będzie przymu- 
sowem lecz czasowem złem skut- 
kiem napływu reemigrantów i obco- 
*rajowców do kraju, rozszerzyć 
prawa korzystania z rekwizycji z 
jednej, uprzywilejowanej kasty lu- 
dzi na wszystkich obywateli Rze- 
czypospolitej, mających prawo w 
niej zamieszkiwać, a nie mających 
dachu nad głową. 

c) Żądać możliwie szybkiego 
skoszarowania wojskowych, którzy 
w b. wielu wypadkach zatruwają, 
jako narzuceni sublokatorzy, życie 
rodzinne, a nieraz -nawet wnoszą 
cuchnącą demoralizację w ognisko 
domowe. 

3) W sprawie letnisk. 

Wobec niesłychanej orgji pas- 
karskiej na leiniskach i stacjach 
klimatycznych wbrew ustawie o ochr. 
lokatorów, którą obowiązuje zaró- 
wno miasto, jak i okolice podmiej- 
skie i letniska III-ci zjazd domaga 
się całkowitej rekwizycji wszystkich 
msk i oddania ich do rozporzą- 
ażemia Organizacjom społecznym i 
Zwnązkom lokatorskim pod kierow- 
nictwem gmin. 


4) W sprawie sublokatorów. 
Zjazd potępia i piętnuje z całą 
siłą haniebne paskarsiwo lokatorów 
względem  sublokatorów i poleca 
związkom lokatorskim energicznie 
zająć się tępieniem paskarstwa lo- 
katorskiego. x 
5) W sprawie własnego organu. 
Uchwalono rozpocząć wydawni- 
ctwo własnego organu p. t. „Loka- 
tor“, Pierwszy numer pisma wyj- 
dzie w połowie czerwca. W spra- 


wie Górnego Sląska zjazd postano- 
wił popierać usiłowania powstań- 
ców wszelkimi rozporządzalnymi 
środkami. 

Wybory do zarządu głównego 
centrali przeszły jednomyślnie i dały 
następujące wyniki: dr, K, Buczyń- 
ski (Warszawa)—prezes, H. Witkow- 
ski (Warszawa)—pierwszy wicepre- 
zes i jednocześnie skarbnik, Z. Bo- 
janowski (Warszawa)—drugi wice- 
prezes (wszyscy trzej ponownie), 
P. Ławkowicz (Warszawa)—sekre- 
tarz, I. Wronowski (Warszawa)—za- 
stępca sekretarza, inż. Fieske (Po- 
znań), T. Fogelbaum (Częstochowa), 
inż. A. Stoleman (Włocławek), dr. 
Mierzyński (Łódź). Na zastępców 
członków zarządu: p. Weinberg (No- 
woradomsk), W. Begin (Brześć Li- 
tewski), inż. Musiał (Sosnowiec), 
M. Margol (Warszawa) i 5. Roliń- 
ski (Warszawa). Do Komisji Rewi- 
zyjnej: p. Z, Rzepecki (Warszawa), 
p- Hermelin (Warszawa) i p. Mali- 
nowski i zastępcy: p. Rypp (Sło- 
nim) i Podlasiak (Warszawa). 

Biuro głównego zarządu centrali 
zrzeszeń lokatorskich mieści się w 
Warszawie, przy ul. Leszno 29. 


(p) Ujęcie nowej bandy 
fałszerzy pieniędzy. Przed 
dwoma miesiącami ujęła lwowska 
policja szajkę fałszerzy dolarów i 
tysiąckoronowych banknotów austry- 
jackich, przy których znaleziono 
oryginalne klisze i inne przybory 
do podrabiania pieniędzy. Szajka ta, 
złożona z przeszło 10 osób, znaj- 
duje się już w sądzie karnym. Po- 
nieważ fabrykacja fałszywych pje- 
niędzy była doskonale zorganizowa 
ną, a vé zbrodnicza pokrywała ca- 
łą Polskę, wszczęła policja w War 
szawie, Krakowie, Łodzi itd. ener- 
giczne poszukiwania, rezultatem któ- 
rych było ujęcie nowej szajki w Kra 
kowie. W sobotę ostatnią ujęto we 
Lwowie znowu dwóch nowych pta- 
ków niebieskich tejże kategorii w 
osobach Józela Bratkowskiego i Ze- 
nona Wójcickiego. U pierwszego 
przeprowadzono szczególową rewizje 
w mieszkaniu i odkryto wiele rze- 
czy bardzo podejrzanego pochodze- 
nia, ponadto zaś walizkę, w której 
znalazła policja przeszło 100 bank- 
notów tysiąc koronowych, pudrabia- 
nych w sposób dość niendolny, 
U Wójcickiego znaleziono rownież 
parę sztuk falszywych tysiąckoronó 
wek. Obu ptaszków aresztowano. 
W ciągu dnia następnego nastąpiło 
aresztowanie dalszych pięciu osób, 
wmieszanych w ię sprawę, pónow- 
ną zaś rewizję zarządzono w nocy. 
Szczegóły śledztwa, które podobno 
dały pomyślne rezultaty, trzyma po- 


licja w tajemnicy. 
Kielce. 


(p) Ucieczka ułaskawio- 
nego bandyty. W sądzie okrę- 
gowym wojskowym w Kielcach” od- 
była się w charakterze postępowa- 
nia doraźnego sprawa sierżanta szta- 
bowego 25 p., Ignacego Markiewi- 
cza o napad rabunkowy na dom 
pewnego właściciela folwarku pod 
Działoszycami, Ofiarą okrutnego ua- 
padu padły kobiety i dzieci pod nie- 
obecność w domu gospodarza. 

Sąd ustalił, że winowajcą rabun- 
ku był istotnie Ignacy Markiewicz, 
ustalił dalej, że mależał on do ban- 
dy Kozunia, który w r. 1919 zrabo- 
wał miasto Działoszyce, że sam w 
rabunku brał udział jako starszy, że 
wreszcie świadkowie domagali się 
najostrzejszej kary dla podsądnego, 
przed którym drży miasto i okolice 
Działoszyc, „4ewsząd ucieknie — 
mówili świadkowie — o ile go sąd 
nie skarze, bo to straszny czlowiek“. 
Sąd po 24 godzinach pracy, s*łazal 
istotnie Markiewicza na śmierć. 


t 


Literatura i sztuka. 


(0 Sześć tygodni w czerezwyczajce 
spędził p. Tad. Zagórski io wrażeniach 
swych opowiada w książeczce, wydanej 
pod powyższym tytułem. 

Książeczka ta jest jednym z cieka- 
wych dokumentów do historji teroru w 
sowieckiej Rosji. Autor, któremu los 
kazał spędzić 6 tygodni w osławionej 
czerezwyczajce i pozwolił szczęśliwie 


Sobota 21 maia A r. 


wydobyć się z kleszczów oprawców- 
zwierząt, opowiada w sposób niesłycha- 
nie zajmujący, a przytem z całym ob- 
jektywizmem świadka i uczestnika swo- 
je przeżycia, charakteryzujac metody, 
praktyko wane w tej najstrasziiwszej in- 
stytucii bolszewickiej, Najciekawsze w 
tem opowiadaniu są ustępy, omawiają- 
ce procedurę, będąca regulaminem cze- 
rezwyczajki i charakterystyka sędziów, 
dozorców, więźniów i katów, 


() Międzynarodowa wystawa prze- 
mysłu artystycznego w Paryżu. W Pa- 
ryżu organizuje się wystawa międzyna- 
rodowa sztuki dekoracyjnej i przemy- 
słu artystycznego na rok 1925. Wysta- 
wa obejmie pięć grup: architekturę, 
sprzęty, stroje, sztukę teatrów, ulic i 
ogrodów, Każda z grup dzieli się na 
klasy, Reprezentowane będzie zdobnic- 
two z zakresu przemysłu kamiennego, 
drzewnego, metalowego, ceramicznego, 
szklanego, wiókienniczego i papierowe- 
go. Charakter wystawy jest wybitnie 
nowoczesny: warunkiem przyjęcia oka- 
zów jest ich współczesność i oryginal- 
ność. Przeróbki dawnych stylów są 
wzbronione. W jakłej mierze francuzi 
doceniają walory ekonomiczne zdobnie- 
twa wskazuje fakt, że na czele komite- 
tu organizacyjnego wystawy sztuki de- 
koracyjnej i przęmysłu artystycznego 
stoi minister przemyslu i handlu. Zarząd 
administracji powierzony jest komisa- 
rzowi generalnemu i administracji sztuk 
pięknych. Prócz tego dekretem mini- 
sterjalnym powołany został komitet o- 
piekuńczy, składający się z osobistości: 
cieszących się poważaniem w świecie 
artystycznym i przemysłowym. Komi- 
sarz generalny może tworzyć komitety 
opiekuńcze w krajach cudzoziemskich, 
dopuszczonych do wzięcia udziału w 
wystawie. Polska została również za- 
proszona na wystawę międzynarodową. 
Nie mamy jeszcze dotychczas organiza- 
cji, któraby się zajęła przygotowaniami 
w tym kierunku. Min, sztuki i kultury 
przełożyło i wydało tymczasowy pro- 
gram i regulamin wystawy. Ponadto od 
kilku miesięcy czyni starania o zdoby- 
cie funduszu na ten cel. 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr Miejski daje dzisiaj ogodz, 
4-ej po południu po najniższych cenach 
dla młodzieży szkojnej po raz 20-ty i 
ostatni w b, sezonie „Dziady” A. Mic- 
kiewicza i o godz. 5,50 wiecz. po zni- 
żonych cenach na widowisku dudowem 
„Skromną Hanke” aktualną komedję K. 
Błeszyńskiego. 

W niedziele n godz. 5 popoł. poce- 
nach popularnyci „żołnierz królowej 
Madagaskaru” i o godz. 8-ej wieczorem 
„Wielki człowiek do małych interesów” 
Al. Fredry. 

Niebawem teatr „Reduta” z War- 
szawy, w calym swoim składzie z J. 
Osterwą i M. Limanowskim, swymi twór- 
cami i kierownikami, zjeżdża na gości- 
nę, zaproszony przez dyrekcję Teatru 
Miejskiego w Łodzi. 


)( Otwarcie drugiego teatru we 
Lwowie. Salę „Teatru Małego” we 
Lwowie otwarto w niedzielę bez zwy- 
kłego przy takich okazjach hałasu i nie- 
odzownych „prologów”. Publiczność 
zrozumiala dobrą wolę kierownictwa i 
stawiła się, wypełniając widownię. Tro- 
skliwa oprawa sceniczna „Chorego z u- 
rojenia", dobra, Sprawna gra aktorów, 
to wszystko złożyło się na przemiły 
wieczór, który stanawił nadzwyczaj u- 
daną inaugurację nowej placówki arty- 
stycznej we Lwowie. 


)( Zapowiedź zmian w teatrach, „Na- 
ród” warszawski donosi, że krążą po- 
głoski, że stanowisko dyrektora teatru 
„Rozmaitości” w Warszawie ma objąć 
dyr. Solski lub też b. dyrektor teatru 
lwowskiego p. Michał Tarasiewicz. 


)( Jubileusz Józefa Redy, Świetny 
śpiewak operetkowy Józef Redo obcho- 
dzi w tych dniach jubileusz 25-letniej 
pracy na scenie. 

Jubileuszowe przedstawienie ma się 
odbyć w teatrze Nowości w Warsza- 
wie w dniu 25 b. m., o godz. 7-ej i pół 
wieczorem. 

Dana będzie po raz pierwszy ope- 
retka w 5 aktach z muzyką A. Sobo- 
lewskiego „Kapłanka ognia” z udzia- 
łem Wiktorjj Kaweckiej i Walerji Do- 
bosz-Markowskiej. 

Niewątpliwie publiczność warszaw- 
ska uczcił godnie cenionego artystę, 
który od lat tylu na swych barkach 
dźwiga iwią część repertuaru i jest ulti- 
bieńcem tych, którzy umieją zawsze o- 
cenić szczery talent, którego wyrazem 
jest gra pelna humoru i werwy. 


Teatr Łódzki 
w niebezpieczeństwie. 


Warszawski „Naród* przyniósł 
wiadomość, że pan Aleksander 
Zelwerowiez, dyrektor Teatru Miej- 
skiego w Łodzi, ma zamiar ustą 
pić z zsjmowanego stanowiska i 
przenieść się do Warsząwy w ce- 
lu objęcia tam reżyserji w Tea- 
trze Rozmaitości. Nie przypusz- 
czamy, by wiadomość „Narodu* 
była ścisła, bowiem napewuo 0 
decyzji pana Zelweromicza opusz- 
szczenia Łodzi mielibyśmy jakieś 
konkretnjejsze wiadomości na 
miejscu. Z przytoczonej infor- 
macji zdaje się jednak wynikać, 
że możliwość pozyskania pana 
Zelwarowicza dla Warszawy jest 
poważnie brana w rachubę i że 
w tym kierunku prowadzone są 
jakieś zabiegi, czy pertraktacje. 
Wyjazd pana Zelwerewicza z Ło» 
dzi byłby dla teatru naszego stra- 
tą niepowetowaną. +0 tem wie 
zarówno publiczność, jak i czyn- 
niki o losach teatru łódzkiego de- 
cydujące, Z obu zatem stron 
winny być przedsięwziąte ener- 
giezne starania, by nie dopuścić 
do porzucenia przez p. Zelwero- 
wieza teatru łódzkiego, 

Pan Zelwerowicz, zarówno ja- 
ko aktor, jak i reżyser, stanowi 
jedną z  majinteligientniejszych, 
najhardziej wykształconych i ro- 
zmilowanych w sztuce sił teatru 
polskiego wogóle, i sprawowanie 
'rzez niego dyrekcji w Miejskim 
[vatcze łódzkim stanowi praw* 
dziwą ehlnbę i prawdziwy  zasz= 
czyt dla miasta. 

Kończący się obecnie sezon te- 
atralny nie dał, coprawda, tego za- 
dowolenia, jakiego po pracy swej 
mógł pan Zelwerowicz w Łodzi 0- 
czekiwać. Niezawsze dopisywała mu 
publiczność, którą ostatnio po szere- 
gu lat straszliwych eksperymentów, 
dokonywanych nad teatrem polskim 
w Łodzi przez różnych Szajerów, 
Szelferów i Rychłowskich, cechuje 
gorąca wprost obojętność dla spraw 
sztuki rodzimej. Ale byłoby rzeczą 
ogromnie przykrą, gdyby to mogło 
zniechęcić dyrektora Zelwerowicza 
do tego stopnia, by aż wywołało de- 
cyzją porzucenia Łodzi i jej teatru* 
Wszystko, co jest możliwe do zro- 
bienia, winno być zrobione, by pana 
Zelwerowicza w teatrze łódzkim za- 
trzymać. Najskuteczniejszą zaś do 
tego drogą byłoby stworzenie przez 
zarząl miasta takich waranków dla 
seeny polskiej w Łodzi, by Świetny 
jej kierownik mógł istntnie stwo- 
rzyć z niej placówkę, któraby odpo- 
wiadała jego mądrym i wysoce ar- 
tystycznym aspiracjom. Publiczność 
zaś musi otrząsnąć się z przykrych 
wrażeń ubiegłych sezonów teatral- 
nych w Łodzi i uświądomić s8o0- 
bie, że obecnie na czele sceny stoi 
pan Zelwerowicz, otaczając ją odpo- 
wiednią troską i zamiłowaniem. 


. . a . 
Reorganizacja aprowi- 
.. a. ._. 
zacji miejskiej. 

W związku » wprowadzeniem 
przez rząd wolnego handlu, magistrat 
jak zapowiadaliśmy, postanowił przy- 
stąpić do likwidacji wydz. zapro- 
wiantowania miasta i kom, razdzivłu 
chleba i mąki, utrzymanie bowiem 
personelu wymienionych wydziałów 
wymagałoby poważnego obrotu mie- 
sięcznego sięgającego sumy stu kil- 
kudziesięciu miljonów marek. Tikwi- 
dacja odbywać się będzie stopniowo 
i w końcu sierpnia ma być skoń- 
czona, 

Zgodnie z projektem magistratu 
magazyny, składy, sklepy i place 
wraz z niezbędnym personelem mają 
być przekazane powstającej spółce 
handlowej z udziałem kooperatywz 
instytucji przem, handlowych i mia- 
sta, Tym sposobem znaczną część 
personelu fachowego może być z po 
żytkiem zatrudniona w nowej insty- 
tneji Dla aprowidowania wydziału 
zdrow. publ. 1 kom. tanich kuchen 
zachowa'a będzie jedna ze skli nie 
wraz z personelem w ilości kilkuna- 
stu osób.  , 

Tworzącą się 
wały sią sfery 
jak i zagraniczne, 
godnin bank 
udział w wysokości 
marek, 

Do pertraktacji a zainteresowane- 
mi instytucjami „wyłonił magistrat 


spółką zaintereso- 
finansowe krajowe 
W bieżącym ty- 
belgtjski zgłosił swój 
15 miljonów 


N 138 


komisję, w skład której wchodzą pp: 
wiceprezydent dr. Stupnicki, naczel- 
nik wyd. tin. rach. Pilcer, mec. Ze- 
lazowski, oraz ławnicy Kaffanke i 
Wajs, Komisji tej powierzono rówe 
nież opracowanie statutu spólki, po- 
czem wydz. zaprowiantowania zwoła 
walne zebranie przedstawicieli koope- 
ratyw miejskich, celem zatwierdzenia 
statutu i zgłoszenia akcesu do spółki 
oraz dla wybrania jednolitej komisji 
mającej reprezentować kooperatywy 
na zebraniu organizacyjnem, 


TEATR MIEJSKI (Dzis m 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Sobota, 20,V po poł. o godz, 4 po 
cen. najniższych XXXII widowisko din 
młodzieży „„Dziady”* A. Mickiewicza. 
0 g. 8.30 wiecz. 34 widowisko ludowa 
„Skromna Hanka kom. w 3 akt. 
K, Błeszyńskiego, 


Wiadomości Wieżące. 


Dzisiejsza pozoda. | 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 

21-szy maja. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, skłonność 
do burz, ciepło, 

Słabe wiatry kierunków południo+ 
wych. 


O ułatwienia komunikacyjne. 


(k) Magistrat zwrócił się do 
władz kolejowych z memorjałem 
w sprawia ułatwień komunikacyj- 
nych na linjach Łódź —Kolnszki i 
Łódź — Łowicz i Łódź—Sieradz, 
motywując swoje stanowisko pa- 
nującym w Łodzi sglodem miesz- 
kamiowym. Iłość brakujących 
mieszkań sięga 40 tysięcy. Nad- 
mienić należy, że liczba ta wzra- 
sta wraz z powrotem emigrantów. 
Wobec zastoju budowlanego jedy= 
nym środkiem mogącym się przy- 
czynić do złagodzenia głodu mie- 
szkaniowego w naszym mieście, 
jest tania i dogodna komunikacja 
do okolice podmiejskich, umożli- 
wiająca ludności siedlanie się po- 
za obrębem miasta, 

Magistrat kładzie specjalny, 
nacisk, aby ewentualne ułatwienia 
komunikacyjne w postaci zwięk- 
szonej ilości wagonów odpowia- 
dały rozkładowi godzin pracy w 
miejscowych zakładach przemy” 
słowo-handlowych, 


Na rzecz Tow. Oz. Krzyża. 

(k) Komitet organizacyjny „Wiels, 
kiego tygodnia Tow. C. Krzyża” 
wyjednał we wszystkich miejscowych 
kinematografach ustępstwo 5 procent, 
od ceny biletów na rzecz T, 0. K. 
w ciągu całego tygodnia od dnia 
22—29 maja rb. 

Ceny biletów nie będą przez to 
podwyższone, wystawa zaś obrazów 
nowych i efektownych jest zapew- 
mioną. Zachęcamy, że względu na cel 
dò tłumnego odwiedzania kinemato: 
gratów. 


Żądania służby w szpitalach 
prywatnych. 


(k) Pracownicy szpitalni pry- 
watnych, zażądali wypłaty jedno- 
razowezw dodatku w wysokości 
odpowiadającej wyplsconeiuu przez 
magistrat pracowniko » miejskim. 
W sprawie powyższej W. Z. P. 
zwołuje konferencję przedstawi» 
cieli zajnteresowańych zarządów 
szpitalnych. 


Rekwizycje mieszkań. 


Biuro prasowe centralnego Zw. 
polskiego przemysłu, górnictwa, 
nandlu i finansów nadesłsło nam 
następujące zawiadomienie: ; 

„Potrzeba zaopatrzenia woj- 
skowych, przejściowo przeb: walą- 
cych w miejseu ich przeznaczenia, 
w tywezaso e kwatery 7 dniem 
wygaśnięcia ustawy z dn. 8 kwiet- 
nia 1919 r, t, je w dniu 1l2sym 
twietnia r. b, mie wygasła Ze 
wzolądu na konieczność utrzyma- 
nia w kraju większych formacji 
wojskowych. Wobec tego ministe- 
rium spraw wojskowych zgłosiło 
jn sejmu wniosek, aby moe obo- 
wiązującą ustawy z d. 8 kwietnia 
1919 m u dostarczaniu mieszkań 
na potrzeby wojska przedlużyć 
na rok jeden t. j. do dnia 12-10 
kwietnia 1922 r. 

Pónieważ interesy wojskowości 


są najzupełniej  Zabęznjnczona 


LR. ów zh i, SASKA JA PEM" 


przez ustawą £ dm, 27 listopada 
1919 r. o obowiązku zarządów 
„gmin miejskich dostarczenia po- 
mieszczeń i ponieważ ustawa, któ- 
rej moc obowiązującą mioisterjum 
spraw wojskowych pragnie obec- 
nie przedłożyć, w największy sp0- 
sób krzywdzi mieszkańców (tak 
przez bezwzolędność, z jaką re- 
kwizycja jest przeprowadzona, jak 
i przez niesi chanje nizka zapla- 
te zn zarekwinowane pokoje, Wy- 
noszącą na uméklowane mieszka- 
nie jednopokojowe 8 mk. i na 2 
pokojowe 5 marek dziennie), rada 
centralnego Zwiazku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i 
finansów postanowila wystąpić 
przeciw temu wnioskowi, a to tem 
bardziej. że jeśliby nawet nznać 
słuszność rekwirowania mieszkań 
na rzecz wojskowych, to jednak 
zaniechana być winna rekwizycja 
dle rodzin wojskowych; również 
skoro motywy projektu wyraźnie 
wskazują potrzebę dostarczania 
kwater tymczasowych, rekwizycja 
nie powinna trwać wiecznie, lecz 
czas jej trwania musiałby być o- 
graniczony do 2 tyrodni*. 


Narady ewangłelików. 


(k) Wczoraj pod przewodnictwem 
generalnego superintendenta warszaw- 
skiego okręgu konsystorjalnego, pasto- 
ra Bursche odbyły się w lokalu parafii 
ewangielickiej św. Jana, narady człon- 
ków dozorów kościelnych z Łodzi i oko- 
itic w sprawie opracowanej przez kon- 
systorz ustawy o stosunku Kościoła ewan- 
;gelickiego do Państwa Polskiego. 


Z urzędu stanu cywilnego. 
(k) Wobec ogromnego napływu zgło- 


szeń ze strony osób, nie należących do 
żadnego uprawnionego przez władze 
kościoła, o sporządzanie aktów urodze- 
mia dzieci w rejestrze bezwyznaniow- 
urzędu stanu cy- 
ewski powtórnie 
się do ministerstwa sprawiedli- 


ców, aan NE op 


lak rezyden 


wości z wnioskiem o zaprowadzenie do 


czasu skodyfikowania praw dla wszyst- 
kich ziem polskich prowizorycznego re- 


jestru ślubów, urodzeń i zgonów dla tej 
ategorji obywateli, którzy bądź wystą- 
pili z gminy wyznaniowej, bądź też za- 
warli związek małżeński w byłych za- 
borach pruskimi austrjackim przed wła- 
dzą ilną, a nie duchowną. 
admienić należy, że obecnie na 
różnych ziemiach polskich obowiązuje 
pięć różnych systemów prawnych, a 
mianowicie: kodeks Napoleona, prawo 
rosyjskie, kodeksy niemiecki, austrjacki 


i węgierski. 
Z oddziału zabudowy. 


Kierownikiem oddziału zabudowy m. 
Łodzi mianowany został inż. Lisowski. 


——.,„„—, 


Wenadki. 


Na rynku 
towarowym. 


Manufaktura. 


Po dławo jng trwalacej star- 
narii nastąpiło w ostatnich kilkn 
Aniach pewne lokalne ożywienia. 
Zmniejszyły sia nieso dnże zana- 
sy znajdniacć sia u hurtowników. 
Towar ten idzie nakresy wschod- 
nie skąd. pokątnomf drowami prze- 
dostąie sin na Wtraine. 7iawiska 
fo nie wywiera jeszcze wpnłewn 
na ocólna sytuacje przemysłu 
włóknisteo, czego dowodem, że 
fabryki Jódzkie czynia dalej wsze!- 
kia możliwe nsiłowania, by nazys- 
kaé odbiorców i posuwają się na- 
wet dn tego, że qrzyjmują gwa- 
rancje za spadek cen. 


Papier. 


W tej dziedzinie słarnacja pa: 
nuje w dalszym cinen, edy ya- 
pasy są stosunkowo bardzo znacz- 
ne a chetnych kupna brakuje, Sy- 
tuacja może się zmienić, edv rn- 
szy sie eksport napiern na wschód 
co do tej pory jeszcze nie naãta- 
piło. Kupey i konsnmenci wstrzy- 
muia sie od zakupna, gdyż spo- 
dziewają sie dalszej zniżki. Zniże 
ka taka jednak nie jest prawdo- 
pońnbna, chyba, że powiedzie sie 
rządowi spowodować fabryvke ce- 
lulozy we Włocławkn da obniżenia 
cen za celulozę (kosztnjącą obec- 
nia 37 mk. za kę.) co byłoby mo- 
żliwe w wymiarze kilku mk. 7a- 
rząd fabryki stanowczo opiera się 
takiej zniżce a w związku z tem 
wentylnje się też projekt wzięcia 
fabryki ponownie w zarząd pań- 
stwowy. 

Zresztą zniżka dalsza dlatego 
także nie jest prawdopodobna.po- 
nieważ hamuicem importu obecnie 
jedynie możliwego, t. j. z Anstrii 
stała się w ostatnich czasach 
zwyżka kursu korony austrjackiej 
(w stosunku do marki), Związek 
papierniczy czyni usilne zabiegi o 
spowodowanie rządu do zniesienia 
wolności celnej na papier. 


Konjuktara eksportowa jest w 
dalszym eiąscu bardzo niekorzystna. 
Ruch budowlany oraz produkcja 
stolarska w środkowej i zachod- 
niej Europie nie podniosły się 
jeszcze z upadku wojennego, Od- 


na s 
p budowa Francji i Belgji idzie 
(k) Utoniecje, W stawie przy Szo- |; ooze SESAR AA ya kro- 
sie Srebrayùsiicj w Starej Mani utopił | | 37070 p ym Kro 
się żołnierz 4 korpusu telefonicznego | kiem naprzód, Tymezasem Anelja, 


zabezpieczono do zejścia władz sądo- 


wych. 


ljazd skad miękich bratnich 
pomocy w Poznaniu. 


Dnia 15, 16 i 17 b. m. obrad'- 
wał w Poznaniu zjazd aka'* 
ikioh „Bratnich pomocy“ ze wszy- 
stkich wyższych uczelni w Polsce. 

W obradach zjazdu wzięły n- 
„dział delegacje akademickich or- 
jganizacji samopomocowych z War- 
,Bzawy, Poznania, Lwowa, Krako- 
iwa, Wilna, Lublina 1 Bydgoszezy. 

Mówoy wykazywali, że średnio 
88% studentów zmuszonych jest 
pracować na swoje utrzymanie, a 
tylko 12% ma byt zapewniony i 
może poświęcić się studjom. Taki 
stan rzeczy przyczynia sie w bar- 
dzo ujemny sposób do prowadze- 
nia studjów i wywołuje obniżanie 
poziomu naukowego na naszych 
uniwersytetach, gdyż profesoro- 
wie, widząc nieraz trudne poło- 
żenie materjalue danego akade- 
mika, stawiają z konieczności 
mniejsze wymagania. 

Na ogólnem zebranin w imie- 
nin licznych misji zagranicznych, 
niosących pomoc akademikom wy- 
głosił serdeczne przemówienie p. 
Fogg, oświadczając, iż organiza 
cje i stowarzyszenia zagraniczne, 
rozumiejąc trudne położenie, w 
jakiem zuajduje się polska mło- 
dzież akademicka, w dalszym cią- 
gu będą udzielały swej pomocy, 
starając się, aby ta pomoc była 
oraz bardziej skuteczna i wydat- 
Da, W odpowiedzi na to oświad- 
czenie, zgromadzeni zgotowali p. 
IFoggówi i licznym przedstawicie- 
iom misji zagranicznych gorącą 
owacją. 

Następny zjazd uchwalono u- 


raądaić w Wilnie, 


|= 


Belgja, Holandja, Francja są wrecz 
zawalone towarem z krajów bal- 
tyekich, szczególnie z Finlandji i 
Szwecji a przedewszystkiem z A- 
meryki. (Także w Rumunji są bar- 
dzo znaczne zapasy materjałów 
tartych, których wszelako nie 
można wywieżć dla braku wago- 
NóÓWY. 

W cząsie, gdy na targu świa- 
towym panował silny pokup i 
mocna tendencja, a koszta pro- 
dukcji u nas i eenv wewnętrzne 
były znacznie niższe od paritas 
światowej, eksport drzewa był w 
najwiższym stopniu pamowanv 
postępowaniem władz t, j. formal- 
nemi trudnościami wyjwozowemi. 
Nareszcie udało się w tym ostat- 
nim zakresie osiągnąć sytuacja 
korzystniejszą, ale tymczasem ce- 
ny światowe zeszły w dół o 2—3 
razy, a koszta produkcji i ceny 
drzewa na pniu tak się u nas po- 
dniosły, że teraz trudno znaleźć 
interesującą marżę (pokup) eks- 
portowa, 

Niedawno doszło do skutku 
między producentami progów ko- 
lejowych a rządem w tym sensie, 
że na jeden próg, dostarczony ko- 
lei po cenie 440 mk. t. ją po ce- 
nie własnych kosztów, otrzymują 
cl producenci prawo wywozu jed- 
nego proga (dotąd bowiem wywóz 
prozów kolejowych był zakazany). 
Rokowania trwały koło 5 miesięey. 
W czasia gdy się rozpoczynały 
można było uzyskać za próz w 
Belgji lub Francji około 24 fr. 
Obecnie ceny te spadły na 16 fr., 
a koszta produkcji nasze wzrosły 
więcej, niż dwukrótnie, tak, że 
w tym momencie eksport progów 
znowu prawie się nie rentuje. 


Produkta naftowe. 
Stagnacja eksportowa trwa da- 
lej, a zapasy w fabrykach są bar- 


mA 21 maja 1921 r. 


sprzedawać obecnie prawie tylko 
benzynę, której.ceny są w związ- 
ku z tem bardzo wysokie, Słaba 
konjuntura światowa jest jednak. 
jak się zdaje, zjawiskiem tylko 
przemijającem i wywołanem prze- 
dewszystkiem zaostrzeniem walki 
konkurencyjnej między Standar- 
dem a Shellem i Royal Dutch. 
Wprawdzie produkcja meksykań- 
ska wzrasta, zato jednak produk- 
cja Stanów Zjednoczonych jest 
niezadawalniająca, zwłaszcza "va 
wzelędu na wzrost zapotrzebowa- 
nia wewnętrzneso. Możliwe, że w 
najbliższych miesiącach owe wal- 
czące obecnie wielkie Światowe 
konce dojdą do poroznmienia 
a wtedy nastanie znowu tendencją 
zwyżkowa. 


Bank polskirh tnaro 1 nmzemysłow- 
tów chrześcian, 


(k) Wczoraj w lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 1138 odbyło sie do- 
roczne zebranie ogólne Ranku 
nalskich kupców i przemesłow- 
rów chrześcjan w Łodzi przy u- 
dziale 119? członków, reprezentn- 
iących 2071 akcji na ogólną sumę 
mk, 10.355.000. 

Szczarółóowe sprawozdanie z 
działalności banka za pierwszy 
rok istnienia tej instytucji odczy= 
tat prezes zarządu p. Jan Nowo- 
sielski. 

Pierwszy okres działalności 
banku wykazuje, iż pomimo cho- 
robliwego stanu życia gosnodar- 
czeco i wysoce niezdrowych sto- 
sunków pieniężnych w naszym 
kraju, operacje banku były po- 
myślne, a w groźnych dniach 
sierpniowych 1920 roku wypłaćo- 
no w całości żądane sumy wkła- 
dów, nie korzystając zupełnie z 
przysługującego w tym czasie 
bankom moratorjum. 

Uchwalona na zebraniu otga- 
nizacyjnem dalsza emisja druga 
w sumie mk. 9 miljonów, z powo- 
du trudności formalno-prawnych 
ze strony władz ministerjalnych, 
została zakończona dopiero w po- 
łowie grudnia r. z. Usprawiedli- 
wiona, wobec. stalego rozwoju 
sisfluość banku i wzrostu wkła- 
dow na rachanki bieżące— dalsza 
trzecia emisja — mk. 15 miljonów 
zostala uchwalona na nadzwyczaj 
nem zeromadzeniu ogólnem. Po 
zakończenin trzeciej emisji kapi- 
tał akcyjny banku będzie wynosił 
30 milionów marek, kapitał zaś 
zapasowy i rezerwowy około 41 
miljonów marek. 

Bank w roko operacyjnym fi- 
nansował przedsiąbiorstwa swych 
członków, dając im przez wydatną 
pomoc kredytową możność dalsze- 
go rozwoju. 

Sprawozdanie z działalności 
banku za rok ubiegły wykazuje, 
że ogólny obrót wyniósł marek 
1,497,140,106.26, Wklady stanowią 
mk. 47,637,562.16. Zdyskontowano 
weksli na sumę mb. 44,289,982; 
redyskontowano na sumę marek 
28,076,324.35. Udzielono zaliczek 


imk. 11,526,283. Zysk czysty mk. 


2,916,804,72. 

Poszczególne pozycje bilansu 
wyjaśniał dyrektor binra +p, St. 
Narauszkiowicz. 

Nad sprawozdaniem  wywiążała 
się dyskusja, podczas której czło- 
nek p. Cz. Dybczyński zwrócił uwa- 
gą, że kapitał wpłacony na drugą 
emisję do czasu uczestniczenia tych 
akoji w zyskach od l-go stycznia 
1921 r. winien być, w myśl poprzed- 
niej uchwaly, oprocentowany w sto 
sunku rocznym na 5 proc. i suma 
procentów winna być przeprowa: 
dzóna przez rae unek zysków istrat 
a nie przez rachunek "odziała zy- 
sku czystego. Następnie, że sumy 
przechodnie i rachunki różne, za- 
wierające w sobie kancię i nieopła 
cone przekazy — właściwie powinny 
być rolestrowane pod odpowiednią 
rubryką. Członek p. Maj*wski żądał 
zmniejszenia stawki dyskonta. 

Po zatwierdzanin bilansu rachun= 
ku zysków i strat zą r. 1920, ze- 
brani nchwalili przyjąć projektowa- 
nej przez władze banku podział czy- 
stego zysku w sumie mk. 2,916,804 
fen. 72 w sposób następujący: po 
odliczeniu rezerw na kapitał zapa- 
sowy i amortyzacje, jak również na 
podatki i opłaty skarbowe oraz po 


ldzo znaczne, Na eksport udaje się|uwzgiędnienja 5 proc. od wpłaty 


GAZETA HANDLOWA. 


subskrypcyjnej na 2 emisję, wresz* 
cie tantjemy dla władz banku i pra- 
cowników biara, przeznaczyć 25 pr. 


na dywidendę od akoji I-ej emisji, 
przyczem 48,000 mk. na kursy wie- 
czorowo-handlowe przy stow. pol- 
skich kupców 
chrześcian. 

Władze banku stosównie do wy- 
rażonego przez niektórych członków 
dezyderatu, postanowiły w miarę 
normowania się stosunków handlo- 
wych uwzględniać warunki udziela 
nia tańszego kredytu. 

Prezes zarządu p. Nowosielski 
odczytał depeszę kupiectwa warszaw- 
skiego zawiadamiającą, że na dnia 
1i 2 czerwca r. b. zwołany jest 
zjazd ogólny kupiectwa w Poznaniu 
i zachęcał do wzięcia jaknajliczniej- 
szego udziału w tym zjeździe. Se- 
krētarjat stowarzyszenia będzie 
przyjmował zapisy na zjazd do dnia 
25 maja włącznie. 

W myśl statntu wybrani zostali 
przez tajne głosowanie ponownie do 
rady pp. Edward Weigt, . ks.. Józef 
Gogolewski oraz p. Konstanty Ka- 
wecki, a jako zastępca p. Stanisław 
Bieliński. 

Na wniosek p. Dybczyńskiego 
wybrano jednomyślnie ponownie 
przez aklamacje do zarządu pp. Ja- 
na Nowosielskiego i Adolfa Traut- 
weina. 


i przemysłowców 


4 . LJ 
Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska. 
Notowania z 20 maja. 
Słabsze usposobienie cechowało 
wczorajszą giełdę i kursy cokolwiek się 
obniżyły. Ruble bez obrotów, Listy 
zastawne ziemskie i miejskie bez zmia- 


4ipół proc. ziemskie za 100 rb, 228— 
223,50, 

5 proc, miejskie 330—351. 

Waluty i dewizy, 

Dolary Stanów Zjedn. 910—905 gòt., 
915—910 czeki. 

Franki franc. 80 i pół-81 czeki. 

Franki szwajc. 170 czeki. 

Funty szterlingi, 5875—5670 czeki. 

Marki niem. 15,50—15,40 got.. 15,55— 
15.50 czeki. - 

Korony austr. 171—170. czeki. 

Korony czesko-słow, 14.10 czeki. 

Korony duńskie 175 i pół czeki, 


Akcje. 


Warsz, Tow, fabr, cukru 8525—8550. 

Lilpopy 2450, 

Ostrowieckie 7100—7000. 

Rudzkie 19100—19000, 

Starachowickie 6225—68150—6200. 

Zyrardowskie 52200—32750. 

W. T. Handlu i Żeglugi 2250—2200. 

Borkowski 1450—1400—1420. 

Firley 825—800, 

Bank Handlowy 1325 mł, 

Bank Kredytowy 2200. 

Bank Zachodni V em. 1250. 

Nafta Polska 1550—1460. 

Dopuszczone zostały do obrotów 
giełdowych akcje IV em. sp. akc. fabr. 
przemysłu mydlarskiego i perfumeryjne- 
do Fryneryk Puls w Warszawie. 

Wartość nominalna 1.000 mk. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Ubiegłe dwa dni były bardzo zna- 
mienne na nieurzędowej giełdzie war 
szawskiej. Pierwszego dnia był znacz» 
ny spadek marki polskiej, a drugiego 
dnia znaczna zwyżka tejże marki. 
towania były: 

Marki niemieckie: I dnia 17 do 16.30, 
II dnia 15.88 do 15.50. 

Dolary: I dnia 820, li dnia 905—800. 

Franki: I dnia 79, II dnia 77. | 

Ruble złote: I dnia 45000, II dnia” 
41000, 
Noty Kriesa: 175. 
Rubłe srebrne: 200, 
Bilon srebrny: 75—74. 


Q- 


Dewizy zagraniczne. 


NOWY JORK, 20 maja. Pieniądz 
dzienny 7, Londyn, weksel na okazicie- 
la 4.00.75, weksel 60-dniowy 5.95.50, Pa 
ryż 8.75, Amsterdam 54.95, Berlin kurs 
końcowy 1.85, kurs najwyższy 1.75. 


Giełda nowojorska. 


NOWY JORK, 20 maja. Przy otwar- 
ciu giełdy zaznaczyła się wielka chęć 
kupna, zwłaszcza w dziale papierów 
przemysłowych. Usposobienie to wpły- 
nęło także korzystnie na inne działy 
których zasadniczą tendencję można o- 
znaczyć jako bezwzględnie mocną, W 
obrocie bylo 870,000 sztuk akcji. 

Pieniądz dzienny 7 proc. — Londyn 
400.75, Londyn 60-dniowy 5.95.50, Paryż 
8.60, Berlin 1.69, Belgja 8.60, Szwajcarja 
17.98, Rzym 556, srebro krajowe 99i je- 
dna czwarta, zagraniczne 59 i jedna 
ósma. 


ny, Marki niemieckie słąbiej natomiast 
inne waluty zagraniczne mocniej. . 
Tranzakcje. 
6 proc. 1917 r. za 100 mk. 108.50. 
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Sprawy wojskowe, 


we w Włocławku, Dzięki niee, 
strudzonym zabiegom majora Ze, 
kotyńskiego, prezesa kasyna woj- 
skowego w Włocławku, nastąpiło 
w dnin 15 maja otwarcie letniego 


Letnie kasyno wojeko- 


kasyna wojskowego. Lokal ka- 
syna mieści się w przystani lądo- 
wej t-wa wioślarskiego przy ul. 
Ralwarowej. Starannie odnowiony, 
ozdobiony kwieciem, robi wraże- 
nie nad wyraz dodatnie. — W 
otwarciu wziął udział in gremio 
miejscowy korpus oficerski, przed- 
stawiciele władz cywilnych i wie- 
lu gości zaproszonych z włocław= 
sklego- towarzystwa. i 

Do póżnego wieczora zebrani 
spądzali mile czas rozrywki w 
lokalu kasyna, następnie przeszli 
do przystani t-wą wioślarskieso 
na Wiśle, gdzie tańczono do póź: 
nej nocy przy dźwiękach orkie- 
stry 4-70 pułku art, pol, 

Do lokalu letniego kasyna woj- 
skowego mają dostęp tak osoby 
wojskowe, jak też i cywilne, Pra- 
onący jednak korzystać z gościn- 
ności kasyna winni uprzednio u- 
zyskać na to zgodę prezega ma- 
jora Żukotyńskiego, gospodarza 
podp. Konopackieso, 


: Z okazji powrotu z fron- 
tu do Krakowa 8 p. ułanów i 
6 bat. saperów zawiązał się tam 
knmitet, który zajmie się powita- 
niem powracających wojsk. Uro- 
czystość odbędzie się dn.22 b. m. 
i 26 wa czwartek. W niedzielę 
zostanie odprawioną o godz. 10 
rano na Błoniach msza polowa, 
noczem nastąpi defilada wojsk. 
W uroczystości weżmie udział ca- © 
ły garnizon krak., prezydjum mia- 
sta, przedstawiciele władz itd. 

Dnia 26 tj. we czwartek w 
święto Bożego Ciała o godz, 8 
wiecz. w refektarzu franciszkań- 
skim odbędzie sią wieczornica 
delegatów 8 p, ułanów 1 6 bat 
saperów. 


:) Udekorowanie posłów. 
Jutro, w niedzielę, po uroczystem 
wejściu pułków warszawskich do 
stolicy odbędzie się w koszarach I 
pułku zwoleżerów uroczysta wrę* 
czenie krzyża walecznych posłom 
Zygmuntowi Dreszerowi (P. P.S) 
i Janowi Dębskiemu, prezesowi 
klubu P. 8. L, 


Ważne dla cegielni I 


BF" Papier szybrowy 
oleca 862—3 
Skład papieru N i J. Ostrowski, 


Łódź. Piotrkowska N: 55. Telefon 354 
e a 


Trecia loterja państwowa. 


Pierwsza klasa. — Drugi dzień. 
Główniejsze wygrane. 

„ 150,000 N: 8929. } 

, 89,000 N: 52508, 

. 20.000 N: 61595, 

. 10,000 MN: M 10512 50565, 

. 8,000 Ni N: 908 20419 54501 


. 5,600 N: 46787, 

n 3,900 N N 106 6005 835S 
14214 20278 23116 25835 29354 52025 
57256 58788 61098 62624. 

Mk. 2000 M M 2508 7095 10096 
17757 19249 22974 27902 29860 31018 
55766 40905 42207 49684 '54821 56615 
65195 65809 70524 74728 76400, | 


Po 1,500 mk., na na 2658 5581 
5758 6449 7450 9160 9560 9405 9441 11708 
15244 16258 18565 18354 21555/21540 23200 
25571 235542 25056 24167 26530 
29207 35256 53257 38255 38769 
41550 41709 42230 42654 42954 
44520 49252 56852 58112 60185 
OP 69952 70458 73551 73758 


Po 1,0800 mk na n-ry: 89 1056 
1104 1716 2765 2975 5908 5088 7653 11506 
15825 15955 
15474 15832 
20040 


65655 
71788 72556 75144 75185 7 
75208 75516 75561 76226 78579 78657. 


c 


Bezrobocie w Austri. 
LONDYN, 20 maja (Tel. wł. 


„Gł. Pol.*). Ministerstwo pracy 
zarejestrowało w pierwszym ty- 
godniu maja 1,920,000 bezrobo- 
tnych, oprócz tego 1,095,999 ro- 
botników, pracujących tylko z 
ograniozonym czasem pracy. Dalej 
jest jeszcze 1,200,000 górników, 
którzy s powodu atrejku pozo- 
stali = pracy. 


Krassin 0 zamówieniach rosyjskich. 


SZTOKHOLM, 20 maja (E.E.). 
Krassin, który przybył do Helsing- 
forsu z Londynu, oświadczył, że 
Rosja poczyniła w Anglji zamó- 
wienia na sumę 100 miljonów fun- 
tów szterlingów, w Niemczech zaś 
na 400 miljonów marek w złocie. 
Krassin wspomniał również o pro- 
jekcie utworzenia wielkiej organi- 
zacji handlowej angielsko - rosyj- 
skiej, która objęłaby również i ban- 
ki. Parowiec angielski został wy- 
ładowany w Petersburgu, poczem 
zabrał ładunek, przeznaczony. do 
Anglji. Krassinowi towarzyszą w 
podróży dwaj anglicy. 


Napad na irlandczyków. 


LONDYN, 20 maja. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). W sobotę napadła po- 
licja na główną kweterę irlandzką 
w Londynie. W napadzie wzięły 
udział 28 automobile z uzbrojonymi 
policjantami. W sferach 'urzędowych 
zachowane jest w tej sprawie zu- 
pełne milczenie. Zdaje się, iż za- 
brano dużą ilość ważnych doku- 


( 


Sobota 21 maja 1921 r. 


mentów. Wielu sinnfeinistów wyda- |jest to jedno z najciekawszych dzieł 


lono z Londynu. 


Sowiecki komitet wykonawczy. 


BERLIN, 20 maja (E.E.). Z Mo- 
skwy donoszą o otwarciu posie- 
dzeń komitetu wykonawczego w 
nowym składzie. Do komitetu we- 
szło 18 bezpartyjnych. Przewodni- 
czącym obrano Kamieniewa, za- 
stępcą Litwinowa. Krassin wygło- 
sił referat o stosunkach angielsko- 
rosyjskich. 


Ramnósko-Jagosławieństie przymierze 


BUKARESZT, 19 maja (Polpress). 
Take Jonesku zaproponował rządowi 
jugosłowiańskiemu zawarcie pomię- 
dzy Rumunją a Jugosławią takiej 
samej obronnej umowy wojskowej, 
jaka istnieja obecnie pomiędzy Ju- 
gosławią, a Czechosłowacją. 


Diabeł w Muszkach. 


Obłąd masowy we wsi na Ma- 
zurach. 


—0— 


Zjawiska obłędu masowego, tak 
często w średniowieczu w całej Hu- 
ropie od 2 stuleci zamarły niemal 
zupełnie. Jeśli niektórzy, jak Wund 
lab Gustaw Le Bon starają się wi- 
dzieć w historji szereg przeżyć mas 
na tłe ich psychologji, to słusznie 
czyni Lombroso, jeśli w swym „Gien- 
juszu i obłąkanin* notuje cały sze- 
reg aberacji umysłowych od zwyk- 
łych dróg w psychologji mas, Cu- 
downe ujęcie tego zjawiska dał nam 
ostatnio Ewers w swej powieści 
„Uczeń  ozarnoksięski* 
przedmowie pisze Przybyszewski, że 


filozoficzno-literackich, o niezwykłym 
podkładzie naukowym. 

Pisma niemieckie przynoszą nam 
obecnie opis nowego fenomenu w 
dziedzinie psychologji mas. 

W całej wiosce mazurskiej. Musz- 
ki, tuż przy granicy polskiej, ogar- 
nął ludność dziwny obłąd masowy. 
Wskutek snów jakiegoś ślepego star- 
ca ze wsi Jabłonki powstało wierze- 
nie, iż w głównej kotlinie „Złotych 
Gór*, które wznoszą się w blizkości 
Muszek — znajduje się dwa tysiące 
Jat temn zaczarowane miasto, któ- 
re będzie zbudzone ze snu przez 
zaklęcie djabła przez ludność Prus 
wschodnich i obsypie ich złotem. Na- 
pływają więc od paru tygodni z bliz- 
ka i z daleka tysiące mazurów i 
mieszkańców innych prowłmoji do 
Muszków, aby obudzić ze snu „złote 
miasto". 

Konni posłańtcy rozwożą wiado- 
mość o następnym spotkaniu z miej- 
soa na miejsce. o północy zjawiają 
się ludzie wszelkich zawodów, klas 
społecznych i wyznań. Wielu miesz- 
kańców pozostawia swe automobile 
u stóp gór, gdyż kolejki nie mogą 
pomieścić napływających tłumnie piel- 
grzymów. 

Obłędne wierzenie powstało na 
podstawie starego podania, według 
którego stało 2000 lat temu na tych 
zgórzach miasto, którego mieszkańcy 
byli tak chciwi, iż djabeł ich zacza- 
rował. QOzłocił on wszystkie istoty 
i przedmioty tej miejscowości i za- 
mknął je 3 wielkiemi grzbietami 
górskiemi. Kiedyś przez usunięcie 
i zaklęcie tych duchów uda się oży- 
wić złote miasto w złotych górach. 


Podobno już przed stn laty dostał się 
do górytej pastnszek, nie czyniąc jed- 
nakże próby uwolnienia  ozłoconych 
mieszkańców. 

W kwietniu bieżącego roku 
zjawił sie w Muszkach 70-letni 
drwsl z Jabłonki i oznajmił, iż od 
października ubiegłego roku od- 
wiedzają go oo noe 3 dobre duchy, 
które stala mu nakazują zwołać 
mazurów do uwolnienia zaczaro- 
wanego miasta w złotych górach, 
Duchy grożą temu człowiekowi, 
który jest nota bene notorycznym 
pijakiem, iż będa go biły aż do 
kalectwa, jeśli nie spełni ich roz- 
kazu. Twierdzi on, iż w kwietniu 
znalazł w chwili jasnowidzenia 
droge na niedostępny szczyt góry 


i omówił z drzewami 1 krzakami 
wyuczone .na pamięć  formały 
zaklęcia. 


Najgorsze w tej całej sprawie 
jest to, iż obłęd tego pijaka za- 
raził wiele innych osób, w pierw- 
szym rzędzie 50-letniego robot- 
nika, który kpił początkowo z tej 
całej historji, jednakże później 
słyszał zupełnie wyraźnie śpiew 
wielu ludzi z wnętrza góry. Od 
chwili tego „nawrócenia* obja- 
wiają mu się również dobre duchy. 
Również bogata obywatelka ko- 
pała tajemnie nocą złoto w górach. 
Wkrótce jednak rzuciła się do 
ucieczki j- w drodze straciła 
zmysły, jż trzeba ją były odwieźć 
do domu obłąkanych. Tak tamo 
urzędnik policji, który usiłował 
wyjaśnić ludziom ioh przesądy, 
został nawiedzony przez zjawy 
senne | ze zdenerwowania ciężko 
zachorował, 


M 1868 


Tnni uczestnicy tego zaklinania 
ducha widzą na niebie grożące 
ręce i zaczynają również odbierać 
nocne wizyty dobrych duchów. W 
ślad za pierwszemi ofiarami obłędu 
pójdą pewnie wkrótce inne 1 
łatwo dojść może do grożnego ob- 
tędu mas. 


Rozmaitości. 


IŁóżka w parlamencie, 
Kryzys mieszkaniowy, który, jak 
wiadomo, szerzy się obecnie w oałej 
Europie, nie szczędzi niejednokrotnie 
najpoważniejszych dostojników. 
Ogólną tą nędzą dotknięci zostali 
między innymi posłowie włoscy. 
Oto znaczna ich liczba nie mogła 
w żaden sposób znaleźć pomieszcze- 
nia w Rzymie; aby oszczędzić im 
bezustannej, mocno niewygodnej włó- 
częgi, rząd włoski znalazł tylko je- 
den środek: oto przeistoczył koryta» 
rze Montecitorio (gmachu parlamentn) 
w sypialnię, Wzdłuż ścian korytarzy 
ustawiono dla nich kanapy, kryte 
czerwonym aksamitem; na tych to 
wygodnych lożach muszą z koniecz- 
ności zażywać spoczynku bezdomni 
ozłonkowie parlamentu włoskiego. 


I Kat kanadyjski miljar- 
derem, Kat z Kanady, nazwiskiem 
Ellis, zapłacił w tym roku, jak to 
sam stwierdził, 2.500 funtów szter: 
lingów podatku od osobistych docho- 
dów, oo wynosi w naszej walucię 
przeszło 10.000.000 marek. Jest on 
właścicielem folwarku z którego część 
dochodów czerpie, a pozatem musi 
„nieźle“ zarabiać, 


Iyd. Teatr „Rozmailości” 


o której w| Cegielniana 63.—Dyr. D. Celmaj-ter. 
NEGRO EN OES EEREN 


Dziś o godz. 3.80 po południu (ceny zniżone) i o godz. S-ej wiecz. 


JANKRELE 


Oper. amer, w 3 akt. z ndz. Maii Pikcu (sub.) Ja Kalici z Ameryki 


„Uzecrowisixzo”- 


W niedzielę, d, 22 maja r.b., o godz. 4-ej po południu odbędzie 
poświęcenia następujących łóżek 


pe w „Uzdrowisku* uroczystość 
eczystych, a mianowicie: 


imionia; 


y 
Abrama 
Samuela 


na którą zapraszamy niniejszym członków naszych instytnofi. 


Zarząd Towarz 


Dojazd tramwajem Aleksnndrowakim 
de stacji Kochanówsk Tramwaje 
odchodzą £.15, 2.50, 5,25. 


W niedzielę, dnia 22 b. m., o 


Wobeo ważnych spraw porządku dziennego uprasza © liczne przybycie 


Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Faudlowych| 


i Biurowych 


(Al. Tad. Kościuszki Nż 21) 
podsje do wiadomości osłonków Związku. że w sobotę, d. 31.V r. b. 


państwa Bernardogtwa Dobrzyńskich 
i b. p. Henryka Szreter 

b. p. Gabrycla Storcha 
r 


godz. 3 
(termin ost.) odbędzie się w lokalu własnym, Moniuszki 8 


DoroczneOgólneZebranie 


Wyszewiańskich 


wa Pielęgnowania 
Chorych „Bykur Chołim*, 


Komitet „Uzdrowiska””. 


po poł i o godz, 7 wiec, 


ZARZĄD. | 


m. Zodzi 


o godz. 6 po poł. odbędzie się 


WALNE DOROCZNE ZEBRANIE” ZANNA w todz 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne roz- 
poczuą się w dniu 31 maja r. b. Podania przyj- 
mnje kancelarja gimnazjum od 5—7 po poł. 73—1 


z następującym porządkiem dziennym. 


Zagajenie i wybór Prezydjum 
Odczytanie 
Sprawozdanie Zarządu 


Wniosek Komisji Rewizyjnej. 
Wnioski Zarządu (połączenia 


myśle i Handln (Stow. „Wzajemna Pomoc*), b) przystąpienia do Centrali 


Klasowych Związków Zawodowych. 


8) Wybory Zarządu. Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. 


W razie niej rzybycia wymaganej przez statuty Związku ilości| 
ezłonków, Zebranie odbędzie się w drugim terminie 28-go I 29-go | 


maja r. b. o godz. 6 wieczorem 
względu na ilość obecnych. 


P 


skórzany, zielonkawy zostawiłem w 


w parku Staszica lub w tramwaju X 2, wzgl. 7. 
Uczciwy znałazca zechce łasć. zwrócić za wy-|== Zofja Slocerowa == 
nagrodzeniem do Warszawskiego, Piotrkowska 29.|Piotrkowska 114. m, 


Główny sekretarz 


większego instytutu maukowego. znający grun- ny, 

j rosyjski jak 
rownież bnchalterję i stenografję, pragnie zmie- 
mié posadę (też zodzinną). Łaskawe zgłoszenia 


townie języki: polski niemiecki, 


sub. „Kierownik* do Adm, „Głosu“, 


rotokułu poprzedniego Ogólnego Zebrania, 


Sprawozdanie Komisj: Rewizyjnej. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 192]. 


RTEEF ew Desenie 


Zebrania, 


ze Związkiem Zaw. Prao. w Prze- 


i będzie prawomocne bez 
877—1 


do robót ręcznych w 


czwartek | wielkim wyborze poleca | 


21. 


Place najwyższe cony I 


848—1 


nora. 
Btyny oraz sprzęty 
mowe. 


Wajman, Dziala 19, skle 


72—2 


Dnia 21 maja 


ni W-go Komara, 


Warszawa, 


poleca pokoje 
Kuchnia zdrowa, obfita, 


Pensjonat 
G. Lichtensztajnowej 


w Tworzyjankach 


zostaje otwarty w pierwszych dniach 
czerwca. Wiadomość w Łodzi, Lichtensztajn 
Aleja I maja XM 11, od 5—7, 


KEES 
zl r 


znakomitego pianisty-profesora 


|. Turczyńskiego 
57—2 


A. Conte-Wilgockiej 


ofłarnjących bezinteresownie talent swój na 
rzecz Polskiej Maclerzy Szkolnej (Koło Łódzkie) 


Bilety diody aran Jota możną w oukier- 
otrkowska róg Benedykta. 


i znakomitej śpiewaczki 


Dyrekcja 8-4laoweqo Glmnazjam Filologicznemo 


Sienniki papierowe 


rozmiaru 1X2 metr. buetowo do sprzedania, 28-3 
Zgłoszenia przyjmnje Rudolf Mosse, 
Marszałkowska Ni 124, 


Ciechocine 


Pensjonat „JANINA“ 


cze wolne pokoje. 


odbywają 


"do-|codziennie od g. 10 do 1 przed poł.|Przyjmuje od 10—11 i od s= 


Egzaminy rozpoczną się dnia 
18-1 


O ozerwca. 


17—2 


godz. 8 wiecz. 
w sali Miłośników Muzyki przy 
ulicy Krótkiej M 8, 


Wielki Koncert 


odbędzie się 


z oałodziennem utrzymaniem, 
Na I sezon są jesz- 
35-2 


8-kl. Gimnazjum męskie 


„Bet Ulfana* 


w Łodzi, ul. Cegielniana 60. 
Kupnja mohio ayua- Zapisy nowych uczniów 


rodzina angielska (3 osoby). 


nstwa się z korzeniem bez bólu i 


| 


——— 


m m a 


jdom z wygodami. Wskaże H. 


'Przejazd X 86. 
j | 


= ÁA 
ul. Sienkiewicza 


POSOS 


sub „Nieruchomość“. 


Ostrzeżenie. 
Zgubiono 2 kwity z lom- 


staw 7500 mk.za M 300805 | wszelkie 
2) pierścień 0 2-ch ka: 
mieniach, zastaw 30/0 mk. 
za Ne 300506, procent pła- 
cony i8.I1I, Ostrzeżenie 
zrobione. Zwrócić; 6-g0 
Sierpnia 21-23. Monszajn, 


Dr. med, 


Juljan Xapłański 


Andrzeja 31 


| Choroby wewnętrz= 
ne i dzieci, 


rycznych, 
się 
greno lta zgubiła pa- 


szport niemiecki, wy- 
dany w Częstochowie. 


Mieszkanie 


składające się z 3 lub 4 pokoi, 
gód z meblami lub bez poszukuje 0d Zaraz | cporoby 
Zgłoszenia oso= przyj A ryk 
biste do biura ul. Ewangielicka M 1 (parter). Niedziela: 9—2 popok. 08-5 

i Eae ara T aa N E 


Lewin, £ódż, ul. Pańska 6 18 


Ważne dla wszystkich! 


Zaprowadziłem hurtowo-detaliczną sprze” 
|daż manufaktury oraz wszelkiego rodzaju 
resztek po cenach fabrycznych 


Sz. WEXLER, Piotrkowska Nè 32. 


Folwark 


jokoło Łodzi 45 morgów; 30 m. I klasy or- 
inej, 3 m. ogrodu, 8 m. łąki, 2 m. sosnowego 
|lasu, 3 m. brzozowego. Budynki murowane, 


8-0 kl. Gimnazjum Humanistyczne 
St. Rajskiej 


Egaaminy wstępne dn. 25, 27, 28.V og. é p.p: 


z małym domkiem, szopami. ogródkiem lub 
tyłko większy plac kupię. Oferty do „Głosn* 


Jeżdżę do Warszawy 


bardu; 1) na kolczyki, po-|w poniedziałki, wracam 
jedyncze kamienie, za-jw czwartki. 


polecenia, jak handlowe 
tak i prywatne, Edward 
Midi © 
ska 290. P muje 
intererantów a ech 
4—6 po poł. 


Dr. S. KANTOR; 
Specjalista chorób wene-|blizko Łodzi poszuki 


i moczopłciowych, 
boczenie pramisaiami Róatja 
intiem. 


Piotrkowska Ms 144, 
róg Ewanzelickiej. 
Godr. przyjęcia: g—2 m I od 
£—8 op. Dla pań od s—* PPP 
ADB 4h ddd BA Lal 


ok l V SKle ple. 


Dr. |. śibelrstrom 


skórne i wanerycznó. 
przyjmuje: 2 — 8 popołudnia í 


kuchni i wy- 


Dr. maed. 


Odciski, brodawki "ly SKEODOWSKA-FELMER 
i stwardniałą skórę 


Choroby kobisce | akuszerja. , 
Przyjmuje od 81 pół do 6 1 pół, 


Rozwadowska nr. 1. 


bez krajania 
36—10 


. 

— Dr. Oscar Kaufman 
ordynuje jak lst po- 
przednich 
w Karisbadzie 
Haus Pascha Sprudel- 
stasse. 148—3 


Dr. Ludwik Pinkus 


Choroby wewnętrzne 
wznowił przyjęcia 
codz., prócz niedz. od 4—0 
AI. Kościuszki 13, 


W. U.Z. w Łodzi, å, SO-IV 21 r, 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne i wene. 
ryczne. 


Godz. przyj.: od 5—7 Í pół, w 
pledz. i święta od 11—1 pa pot 


padac mia AE 


Dr. L.Prybulski 


Zawadzka Mè l, 
Chóróby skórne, weneryczne 'i 
moczopiciowo. 
Przyjmuje od 9—13 i od 5 l pó! 
do 8. 705—3 


Strykmaszyny 


do sprzedania 4 — 10, 
2 — 7 w dobrym stanie. 
Sienkiewicza 59, m, 22, 
obejrzeć można od 5--ê 

16—;5 


Dla tkalni 1 kręcojni 


potrzebny majster, który 
samodzielnie pracował 
w branży bawełnianej. 
ai kods M4 kt „Głosu“ sub 
i u zg 

3 |” untweberef*, 71—3 


Letnisko 


09—4 


Grams, ulicą 
40—3. 


37. 88—2 


A | 


818—8 


Załatwiam 
powierzone mi 


ul. Piotrkow- 


skórnych,|/wane do kupna. Oferty 
do admin. „Głosu“ sub 
„Lotnisko“ 


a e a 
korsie meble, gardero- 
bę, dywany, bieliznę, 
Płacę najlepiej, Wain- 
raich. Benedykta M1 
19—10 
nA 


fi 
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iel 


ZZSOBE:RTI i S=: Towarzystwo AKóyjnó 
Łódź, ul. Piotrkowska 120. Poznań, Wielkie Garbary 18. Warszawa, Nalewki 33. 


msa, LWOWIE Przy w. Sykstuskiej Nr. 32 


oddział we i załatwia wszelkie czynności w zakres ekspedycji wchodzące. 


En Sala Konerio: sią 


m Od jutra Serja Ii-ga. m 


Praa a E E RE S] 
Dziś 55" Lej serji obrazu 


TEATR , 7 wysteny żyd Teatru War- Dziś w sobotę, 21 b. m, og. 3 po p. Dziś, sobota, 21 i niedziela, 22 b. m. o g. 8.30 w. Bilety do nabycia 
SCALA szawskiego „Central OBCY =€ | Moc Dybuka mia GR 
Cegielniana i8. SZAWSKIEQO „CENTA: Dramat w 4 akt. J. Gordina, Parodja w 3 aktach. Nap. Kipnisa i Juszzona. 
ro GREC" NIN WWE” a TS" a IEN EIZO YAWJAWJ "IW W OTT + 1 
Tet aeeoe | mi aree Tofia WOJNOWSKA s-ż=*=-= Maryla PAWINSKA 
Buffalo | — | Fa 
pa Nadto biorą udział w części koncert. Z. Faliszewska, Ossorja-Brochocki, P. baw, 1-3 W. Łoskońti inni. 
wog 
Grand = ELOtSLTUL. Początek koncertu o godz. 7-6j, przedstawień o godz. 8.80 wiecz. | 


Ważne dla p. właści. 


Zarząd Krajowego Związku Przemysłu Włókienniczego 


(Łódź, Moniuszki 5) 


cieli samochodów ! 


podaje niniejszem do wiadomości pp. członków Związku, że doroczne 


Urzędowe Warsztaty 
Samochodowe 


"Gamochód* Walne Zgromadzenie 


BRM się w lokaln Towarzystwa Miłośników Muzyki w gmachu Grand- 

z z £ Hotelu wejście z ulicy Krótkiej w dniu 23-ym maja o godz. S-ej po poł.; 
Łódź, ut. Nowo-Zarzeaska 44,. róg iaa gdyby zaś z powodu braku quorum Zgromadzenie odbyć się nie mogło w powyższym ter- 
Prowadzone przez pierwszorzędne siły fachowe, wykonywują wszelkie reperacje minie. to odbędzie się w dniu Z5-m maja i będzie prawomoenem bez względu na ilość 
samochodów, tak ciężarowych, jak i luksusowych, solidnie i prędko. Zapasowe części obecnych. Wszelkich informacji w sprawach związanych z Walnem Zgromadzeniem udziela 


na składzie do samochodów i motocykli. Łożyska kulkowe wszelkich rozmiarów. Ą biuro Związku. 839—2 
Przy warsztatach wulkanizacja gum kołowych. Garażowanie samochodów. 
6826—2" Z poważaniem Zarząd, 


Dojazd: tramwajem N 4 


Dyrekcja Ek sig] cinnazjim WARIA W szkol Rzemieśin „Technicznej 


Boisko zr hochsteinowej. H Lodzi królu diody, -- | 


i w Łodzi, Pomorska (Sred 46- 
W niedzielę, dn, 22-go = o godz. 5 po południu odbędzie się Wólcza ńska 23, = ką (Srednia) 46-48, 


waąkują posady: 


Gr a w pi iikę nożn Aria dann) ” Kierownika 


z wyższem wykształceniem technicznem 
pomiędzy drużynami: [Budynek fabryczny) 2) f 7 
EJ 

66 PA rozmiarów z kotłem parowym, ewntl. Mai l || | tk it 
„Pogoń —3l p S. K. masy ną parową, oraz połączeniem z kablem elek- A 8 ra — nauc? ciela A W; 
Pabi ki Wp w botat I ikea] skate passy.  Zgloszenja piśmienne wraz z ayalorysem | 
Gra odbędzie się bez względu na pogodę. 6799—1 Oferty sub. „S. & S. 20° do Adm. „Głosu Przyjmuje Sekretarjat Zarządu w godzin ach ' 
Polskiego”, 539—3 biurowych. 575 —3 


o -iino sprzedania kilkanaś- biady prywatne. Ulica | Teoretyczniei praktyczny |Ferszt liina zgubiła do-| fon Natan .zgubił pasz-|prussak Adolf z ubił | (jindenbaum Izrael 
l cie pudów kanusty 0 Kilińskiego Ne 71 m.7 T rutynowany korektórjł wód osobisty, wydany K port rosyjski, wydany paszport oraz Te do- W bił paszport Klano 
Ji szenia (gl ne nl: O SA ud w II | piętro. 66—3(i toe Płk a i|w Łodzi. 54—3|w Noworadomsku. 36—8| kumenty osobiste. Zuna- wyd. w Łodzi. 05—3 
estauracja 23— Szał errea DIANA Wojelechowski;| ELETE n rE 0 | om rrócić aa 
cnc Zle | RAE potrzebna pan panna do skła- p dj ranny Hautwurcel - | Kaczu Stani gu. [lezca zechce zwrócić za 7 

Sadzie Maka p du wędlin. Ul Filiń.| 9woZArzewska 25, m.24 | | PNY F ZgU czurba Stanisław Z6U- | wynągrodzeńiem. Dziel» jziebczyński Henryk 


0 biła dowód bist b z i eeki a 
MATA] Kupuje zloto I lanteryjna i lodówka.|skiego 90. 53-1] io. wydany w w odai 08—3 wydały w Łodzi 02--3 NA OBA e a ANS ak 088 teyjęokt, Mapia km 
ty, różną datki Andrzeja 40, m. 15501 otrzebne zdolne panny l obion dokameni fider Emilja zgubila | gubiaczek Jan zgubił pęprowicz Ignacy zgubił | nie AB PRE Piotr: 
cę najwięcej, Chodźko, Kzele Kya | dt PI z Lake. 1 ge al 1. paszport niemiecki wy-|*! kartę powołania rocz. "aj: india BOR AA 1053 
V miarów i ga-|Piotrkowska , m. 20.|gjzner Mendl biła | dan dzi. —-3 | 1831, . ' ra P3 kal 
Południowa 1. _ 40—30|tunków. Piotrkowska 17. Pas niemiecki, | as a AUY AZ „Nauczycielka 


otrzebna panienka do 4 orączkówna Janina zgu ER a. —3 | peldlich Frajć Frajda zgubiła języka niemieckiego 
MMA. SS Tkalnia sztuczna. 6l—3 si, 6-cio letniej dziew-| Wydany w Łodzi. 44—3 gora biła legitymację Ró (ukulak Władysław zgu- R dowód osobisty wyda- arid na czas letni wyjęchać 
derobę, futra, bieliznę. I AR: A zkowizęcz |ozynki 1 do pomocy w ergbaum Złota zgubiła |lejową. 22—1 K bił paszport niemiecki |79_w odd. ||| 623 | iecka aroy in releen ioan +80 
Wólczańska 43, uhrza- ‘nego rasowego „Dober gospodarstwie. Nowo Ce- pasżport niemfecki wy- "PTE" ZWY TEILA a wydany w Łodzi oraz) jfausz Oskar zgubił pasz dzinie, tub starścij p tr Że. 
nowicz. 846—90 ez 5 A? k: glelngana 18, m. 3. 67—2|qany w Łodzi. 05—3] SEANA kartę powołania rocz. R port polski wydany | assia rę a gawartek | mie, 
| eee e a0 TOWS l o Or Er POI 0 ? od 5— uro „Fortuna“ 
LL. TURĘ DO ra PA Ą ego, Rer prawie nowy B, habnńska ola zzubia 1886. Zarzewska 14. 66-3| w Łodzi. 32—3 | Wólczańska 34 165, "°  78—1 

paszport niemiecki 


I 


aara cae ag ka eLa 


miecki wydany w Łodzi. 
wany, garderobę, | — 


76— aufman Fajbuś Chanja Ozeos „Wacław zgubit 
łoda panienka ukoń-|Wodn 0, m. - 3 > > CY 
zna: Place najlepiej, M zyk kursy han-|pół BaT i AE wydany w Łodzi. 07-3 utstadt lzaak zeubi| „ZUP paszport nie-|* pasznort polski wyda Panna 
ik, Benedykta N 28, y p m) | >...) miecki, wydany w Łodz”j na w Jalóle. TAN 

m. 13. parter 34—]0|dlowe poszukuje posady ——— r a Ella zgubił dowód paszport niemiecki - 293 | eaea eene P, ; 
, P . - |na wyjazd do Gdańska. tudeńt udziela mate sobisty wyd. w £Ło-|wydany w Łodzi. 30— d R= zuje Jozef zaudi nasz SCE Sh Aie iia odyni 
jëuszerka Pipikowa, ul Oferty do adm. „Głosu* matyki, łaciny, chemii|qzi. 34—3) rynfis Jakób -Teel (2 Liba Fala vel Laba nort nlemieuki, wyda |durstwie 1 AeA E A 
Piotrkowska 132 m. 14| „Gdańsk*, 25—11) ZYE, jężyków. ią ladek Jan zgubił G bił pasz or rts aoi zgubiła dowód osobis |nv w Łodzi, N6—? | kuchni posrukule pasady tydko 
dla pań przyjezdnych , PSziis2 take PRZZN YE skiego 86, m. 3, g: 6—7, tH : ZRN RU l niemiecki | ty wyd. w Rodzi, *1— | dubierajski Bolesław zed > RUA A>. Ek ki Ofe 
2 


Z. mer od wózk N 3|w dany z Łodzi, “8—3 
pokój, 59—15 neble do sprzedania Qzafa nowa, dębowa, obe, Kaliska 19 KA mał y y 4 A Józel zgubił pask 3 bit kartę powalani ty do „łosu” suh UWS 
[enia ZEM szafy, łóżka, stoły, O stalunkowa do sprze=, słówczeński Michał zgu port niem «ck], wyd. rocz, 1000, wydana w To 


koletnią praktyką na- | krzesełka, sypialka f in- ganja bardzo tanio. Ki- ibich Alfons zgubił” bił paszport niemiecki 2 g] maszowie, 4500 mx ora? Kea p 
Uozycielskąj szuka Jekcji. ne rzeczy, Piotrkowska lińskiego M 71, m. 7, II! F paszport niemleoki' wydany w Kutnie, :2—3| * DAR 19—3 książeczkę Zwiądku Za A uję 
Może wyjechać. Łaska- 111 w „podwórzu. 55 —5 | piętro, _88—3 Wyd. w bodezi, 60— mi ODD Airan zgubil j iehbtenstefn zonzęu | wodowegg. 17 |breyjepty, «loto, srani, 


we oferty do „Głosu* aszyna na do pisania ma-|._ Libich Oskar zgubił ) = bił paszpo _ niemiec | 5 Jude. Hfr perty; | dlate! ARE 
`” pasz-,'* paszport niemiecki, t ynajko Jude: Hfr=ezqu-|zohy I gnederobe 
PE zaporen ia". 5 zi M ło używana, okazyj- cr ah sngiebki dy. port niemiecki wyda-,wyd. w Warszawie. 75—3 sh kde à Lodzi? 9t : ei lera. osad r m3 mię naj noderobą: Płacę 
waj maturzyści udzie. [116 do sprzedania. Poncz KORR iny w Lodzi, oraz karte i FK; a | pomaniec Szymse zgubił | dany w Łodzi, 615—3 | tynowska | 7, prawa ofi 
lają lekcji. Wiado-|9ptyk, Piotrkowska 65. sowska 117, m. 20. 74-1| odroczenia wyd. w Ło ort Regina zgubila dowód osobisty wyda i ( pięt p Z. Mitich 
o , w. | a a . Si z y e a P 
mość, Andrzeja 58 m.l1.|qomana, kredens, ma- ter A solin-|dzi. 42—8| w Songs Osobiety, 474 |ny w Łodzi. 10—3 Trochen 1 NT. ua AEO RAGE 
| -- 21m kak A> rowe PARA EA u An 24mm ak. 
teolwenr Akademji|9 terac i szafa do sprze- nej roboty do sprze-| rreidenreich Mordcha zá- inoin jazz zn | fqazur 1r Jetta zgubiła do-| w Łodzi ' 68—3 "R 7 
k Handlowej Krakow-|dania. Krucza 4, m, 18. Rynia kaj s A F gubił świadectwo wy- PeT norat, euh As E wód osobisty wydany | poore Rostautsnia «« 
skiej przyjmie natych- 97—3| — LK. —.|dane w Łodzi przez Od- w Bodri? 5 am any | w Łodzi, 84—3 RL Jetka zgubiła Międzynarodowa 
piast popołudniowe za-| mres q yZol jest dozprze-|$zafy, łóżka, fotele o-jdział El-mech. Sekol Ea OR Bo, | py | poszpołt niemiecki,|* p 
es wyżeł jest do sprze Y |wołania 1592, 1 tek H Piotrkowska 66 
Jęcia biurowe; prowadzi dania, adres ul. Kon-| 9 Fr3gie kantorowe doj Rzemieślniczej Towarz, ow: ai | ię zamęt ersz zgubił|wyd. w Łodzi. 86—3 e 


blchalterję lub <koriad u pea i 2 tymczasowy dowód o- | Z Wydaje smaczne obiadz 
stant y przedania fpo cenach 3zerz. Wiedzy Techn. ij józef Łęczycki zgubit dawski Laizer S 2.ch dań. 5 

menaje. Zgłoszenia EĆ) bou stoi de: konkurencyjnych u sto-|Oświaty wśród Zydów paszport niemiecki, RY wydany w Łodzi, | BEAST dowód Bs Skis, e E ea 

Slosu“ dla „Br,“ 78-2 larza, Lipewa 6], 76—1 69—2' wydany w Łodzi. 80—83! _— = ty wyd. w Łodzi. 13—3lże flaki. 24—3 . 


. 


+4 
4 w Sobota 21 maja 1921 r. : M 186 


Dziś Promjera! -Drg Promjera! 


Arcydzieło . Sztuki Kinematograficznej! 


„ORLĄT 
ta 


Wielki dramat w 7 aktach. 


Osoby: 


NAPOLEON f — cesarz francuzów. FANNY ELSSLER — Tancerka. 

MARJA LUDWIKA, księżna Parmy—jego żona. HENRYK DUWAL ogrodnik pałacowy, stary 
Franciszek Król Rzymski-Ks. Reichstadtu. _ grenadjer Napoleoński. 

Franciszek I — cesarz austrjacki. Marszałek MAISON — poseł króla Francji 


Książe Metternich — kanclerz państwa. ebay raka 


Ks. Hermina Metternich—jego córka. EAT EST — prezydent policji 
Berthier Aleksander—marszałek Francji. poabina SCHOENSTEIN. 


Książe Wagram i Neufchatel. ALEKSANDER WRONSKI — syn BORA 
Hrabia Montalon. Napoleona. 


HELENA FAVOUR — Bonapartystka. MARJA — jego przyjaciółka. 


. 


Rzecz dzieje się pomiędzy rokiem 1830 a 1832. 


Zdjęć dokonano w ogrodńch i salach zamkniętego od stuleci pałacu w Schoenbrunnie, Pokój Napo- 

leona, sypialnia, w której konał książe Reichstadtu, wspaniałe salony cesarza Franciszka — zachowały 

koloryt historyczny — powóz koronacyjny, karoce, uniformy, nakrycia stołowe pochodzą z dóbr 
niegdyś cesarski ch* 


Passe-Partout nieważne! Początek przedstawień o d-ej. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. | w drakarni „Głosa Polskiego" Riotrkowska 36 


